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WARSZAWA PAP. w c z o r a j  po p o łu d n iu  w  nizowany staraniem Za
. ,  ,  ,  . , Szczecinie p rzy  P o m n ik u __, , *Dziś mija 44 rocznica wdzięczności zaciągnęli rządu V\ ojewodzkjego 

powstania Armii Ra- w artę  honorow ą żołn ierze Towarzystwa Przyjaźni 
dzieckiej. Z tej okazji ® ***ez* n*tvt u c P o l s k o - R a d z i e c k i e j .  Po- 
w przeddzień rocznicy ¿ów pracy zJożyiy^pod czątek koncertu ó godz. 
odbył się w Warszawie p o m n ik ie m  liczne  w ieńce. 18. W programie prze- 
uroczysty wieczór, zor- widziano 'występy Ze-
ganizowany staraniem DZlS w sali budowla społu Pieśni i Tańca 
Głównego Zarządu Pol i- nych przy ulicy Boh. Klubu Robotniczego 
tycznego WP i Zarządu Warszawy odbędzie się SPBM-1.
Głównego TPP-R.

W IE L K Ą  SALĘ w yp e ł­
n ia ją  do ostatn iego m ie j­
sca m ieszkańcy s to licy .

Obecni są, p rze ds ta w ic ie ­
le  p a r ti i i  rządu. Na u ro ­
czystość p rzyb y ła  delega­
c ja  pó łnocne j g ru p y  w ojsk 
A rm ii R adz ieck ie j *  gene­
ra łem  le jte na n te m  S ierg ie­
je m  M OR JAKINEM .

O becny Jest m in is te r  — 
radca am basady ZSRR w 
W arszaw ie G r ig o rij PASZ- 
CZENKO.

PO P O W IT A N IU  zebra­
nych , w ice m in is te r ON — 
gen. d yw . Z yg m u n t D U ­
SZY Ń S KI wygłasza okolic-/ 
nościowe przem ów ien ie , w 
k tó ry m  prze ds ta w i! ch lu b ­
ną drogę, ja k ą  prze by ły  
radzieckie s ity  zbro jne  od 
p ie rw szych c h w il w ie lk ie j 
R ew o luc ji P a ^dz ierrilkow e j, 
aż do dn i dzis ie jszych, k i*  
d y  to A rm ia  Radziecka sta 
ła  się na jpo tężn ie jszą  w  
święcie'. Mótt-ca podkreśla 
serdeczne w ięzy i n ie ro z e r; 
w alne b ra te rs tw o  b ro n i łą ­
czące żo łn ie rzy Ludow ego i 
W ojska Po lskiego i  A rm ii  : 
R adz ieck ie j, oraz przeka­
zu je  rad z ie ck im  s iło m  zbró j 
nym  serdeczne życzenia 
da lszych w spania łych osiąg 
nięć w  ich  służbie d la  do­
b ra  pierwszego państwa ao 
cja lis tycznego, d la  dobra 
p o ko ju  i  soc ja lizm u.

P rzed sta w ic ie l dowódz­
tw a i żo łn ie rzy  pó łnocne j 
g ru p y  w o jsk  A rm ii Radziec 
k ie j S. M oriak in . w  im ie ­
n iu  rad z ie ck ich  s il zb ro j­
nych p rzekazu je  obecnym , 
a za ich  pośrednictw em  
w szys tk im  lud z iom  pracy 
w  Polsce gorące pozdro­
w ien ia  ! życzenia now ych 
sukcesów w p ra cy  i powo 
dzenia w  życ iu  osobistym . 
Zgrom adzeni d ługo o k la ­
sku ją  przem ów ien ie  ra ­
dzieckiego gościa.

uroczysty koncert zorga ( w i t )

JU T R O
rozpoczyna obrady

Miejska Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza

P Z P R
JUTRO rozpoczynają 

się w Szczecinie dwu­
dniowe obrady X I Miej 
skiej Konferencji Spra­
wozdawczo -  Wyborczej 
PZPR. Delegaci na kon­
ferencję dokonają oce­
ny działalności miej­
skiej instancji partyjnej 
za okres ubiegłej 2-let. 
niej kadencji, wytyczą - 
podstawowe kierunki ¿nni* 
działania KM na naj­
bliższe ląta, oraz wy­
biorą nowe miejskie 
władze partyjne i de­
legatów na Wojewódzką 
Konferencję Partyjną.

ga lom  oraz zagajenie w y  
głoszone przez I  sekre ta­
rza KM - ’ AN D R ZEJA
GR ABSKIEGO. W K o n fe ­
ren c ji w ezm ą ud z ia ł 
przedstaw ic ie le  w o je  w ódz 
k ic h  w ładz p a rty jn y c h  ‘z 
I  sekre tarzem  K W , po­
słem  — AN T O N IM  W A­
LA S Z K IE M .

Zespół redakcji „Ku­
riera Szczecińskiego*’ 

delegatom na 
Konferencję owocnych 
obrad!

Podstaw ę do dysku s ji 
na K o n fe re n c ji stanow ić  
będą 2 d o ku m e n ty : re fe ­
ra t sprawozdaw czy KM , 
rozesłany uprzedn io  dele

CZTERDZIEŚCI cztery lata m ijają od czasu, 
kiedy w lutym 1918 roku pierwsze oddziały Ro­
botniczo-Chłopskiej Arm ii Czerwonej wstrzy­
mały pochód wojsk Wilhelma I I  wkraczających 
na teren Republiki Radzieckiej. W ciągu tego 
czasu Armia Radziecka wyrosła na czołową si­
łę militarną świata, odniosła szereg historycz­
nych zwycięstw. Dziś. gdy wymawiamy je j 
imię, myśl nasza biegnie nie tylko ku polom 
bitewnym Narwy i Pskowa, nie tylko ku fron­
tom wojny domowej i walk z obcą interwencją 
w obronie Rewolucji Październikowej, ale prze­
de wszystkim — w naszej pamięci ożywają 
wspomnienia o gigantycznych walkach, które 

froncie wschodnim, w latach ostatniej woj- 
toczyli z najeźdźcą hitlerowskim żołnierze 

radzieccy — walkach zakończonych zwycięsko 
w Berlinie.

DZlS Armia Radziecka jest decydującym 
czynnikiem m ilitarnej równowagi między 
Wschodem a Zachodem, eo stanowi praktyczny 
warunek pokojowego współistnienia państw i 
narodów.

>V okresie tych przeszło czterdziestu lat 
Armia Radziecka przeszła w swym rozwoju od 
bagnetów, szabel I taczanek do nowoczesnych 
czołgów, naddiu łękowych samolotów i między 
kontynentalnych rakiet balistycznych. Główną 
jednak je j silą i bronią był. jest i pozostanie 
człowiek — żołnierz, całkowicie pewny zwycię- 
cięskiej mocy 1 słuszności sprawy, której służy.

TO on w ciężkich walkach r.ad Newą l Woł­
gą, w nawałnicy błyskawicznych ofensyw nad 
Dnieprem, Wisłą i  Odrą, w Berlinie i na Dale­
kim Wschodzie zwyeiężał 1 niósł narodom wy­
zwolenie. Dlatego też dzień 23 lutego —- trady­
cyjne święto żołnierza radzieckiego, dzień jego 
pierwszego zwycięstwa jest również świętem je 
go przyjaciół. _________________

ZMARŁ
Borys
W annikow

M O SKW A PAP. W  czwar 
>k zm arł nagle generał, 

p u łko w n ik  w etanie spo­
czynku , B o ry *  W ann ikow , 
jeden z na jw yb itn ie jszych  
organ iza to rów  radz ieck ie ­
go p rzem ysłu  obronnego. 
W ciągu w ie lu  la t  W ann i­
kow  za jm ow a ł odpow ie­
dzia lne s ta no w iska  pań­
stw ow e, b y ł d w u k ro tn y m  
lau reatem  nagrody pań­
s tw ow e j, trz y k ro tn ie  uzy ­
ska! t y tu ł „B oh a te ra  P ra­
cy S o c ja lis tyczne j” .

W  M oskw ie  o p ub likow a­
no zaw iadom ien ie KC 
KPZR i Rady M in is tró w  
ZSRR o zgonie Borysa. 
W ann ikow a. Zostanie on 
póchow any na Placu Czer­
w onym  przy  M urze K rem - 
low sk im  24 lutego b r.

OBRADY
powstańców
algierskich

KAIR PAP. Wbrew 
pierwotnym doniesie­
niom agencyjnym 
czwartek przed połud­
niem odbyło się w Try- 
polisie posiedzenie Tym 
czasowego Rządu Repu 
bliki Algierskiej, a ni« 
Krajowej Rady Rewo 
łut-ji Algierskiej. Obra­
dy ministrów trwały o- 
kcło godziny. Posiedze­
nie Krajowej Radv Re­
wolucji Algierskiej orze 
kiwane jest dziś w go­
dzinach popołudnio­
wych. Ten tymczasowy 
parlament zakończy 
•we prace prawdopodob 
nie w. niedzielę.

KUBA
domaga się
zw ołania
Rady
Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. 
Korespondent PAP red. 
B. Chyliński dowiaduje 
się z dobrze poinformo­
wanych źródeł dyploma 
tycznych, iż stały przed 
sta wici el Kuby przy
ONZ zwrócił się 22 bm. 
do przewodniczącego Ra 
dy Bezpieczeństwa z 
prośbą o zwołanie posie 
dzenia rady w celu roz­
patrzenia legalności de­
cyzji podjętych na kon­
ferencji ministrów spraw 
zagranicznych Organiza 
cji Państw Amerykań­
skich w Punta del Este.

ROBERT
KENNEDY
w Beninie zach.

BERLIN PAP. w
czwartek przybył do 
Berlina zachodniego mi­
nister sprawiedliwości 
USA. Robert Kennedy. 
Na lotnisku w ita li go 
m. in. burmistrz Brandt 
oraz specjalny przedsta 
wiciel prezydenta Ken­
nedyego gen. Clay.

Robert Kennedy wy­
głosił na lotnisku krót­
kie. ogólnikowe przemó­
wienie, w którym za­
pewnił o poparciu USA 
dla tego miasta, a na­
stępnie odczytał pismo 
prezydenta USA, adre­
sowane do senatu i mie 
szkańców Berlina za­
chodniego, z którego wy 
nika, że wizyta brata 
prezydenta stanowi do­
wód ścisłych więzów 
łączących USA z Berli­
nem zachodnim.

W czwartek przybył 
do Berlina zachodniego 
również drugi brat pre 
zydenta USA Edward 
Kennedy, który niedaw­
no bawił w Polsce.

Spotkanie Souvanna Phouma
-  Boun Oum

Nosavan uchyla się od rozmów
HANOI PAP. Według W czwartek miało się 

doniesień z Vientiane, odbyć w Vientiane spot. 
desygnowany przez kró kanie księcia Souvanna 
la Laosu na premiera Phoumy z drugim przy- 
koalicvjnego rządu ksia wódcą ugrupowania Sa- 
żę Souvanna Phouma vannakhet gen. Nosava- 
spotkał się w Vientiane nem. Do spotkania jed- 
z jednym z przywódców rsak nie doszło ze wzglę 
ugrupowania Savannak- du na odmowę udziału 
bet ksiee’em Bonn Ou- w rozmowach ze strony 
mem* Nosavana.

\> o m œ c ifM J e i
Piątek, 23. II. 62 r. 
Sobota, 24. II. 62 r.
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Czołgi na ulicach Ankary

TURCJA
w  obliczu nowego

PUCZU WOJSKOWEGO
PARYŻ PAP. W czwartek przed godziną 22 

AFP donosiła, że w tyra momencie w pałacu 
prezydenckim zgromadzeni są przywódcy róż­
nych partii politycznych, skąd mają zwrócić 
się z przemówieniami radiowymi do armii i na 
rodu. Zapowiedziano też ogłoszenie przez radio 
w najbliższym czasie orędzia premiera Inonu.

Według Informacji AFP, studia radiowe są 
obsadzone przez wojskowych. Na razie radio 
nadaje tylko muzykę % płyt.
Z wiarygodnych źró­

deł AFP dowiaduje się, 
że aresztowani zostali 
m. in.: dowódca żandar­
merii, komendant aka­
demii wojskowej, do­
wódca miejscowej 28 
dywizji piechoty, oraz 
dowódca jednej z baz 
lotniczych w rejonie An 
kary.

LONDYN PAP. Jak 
podaje Agencja Reutera 
z Ankary dziś w nocy 
przed gmachami rządo­
wymi w stolicy Turcji 
pojawiły się czołgi. Sy­
tuacja jest nie wyjaśnio 
na.

ANKARA PA?. W 
Turcji utrzymuje się 
dziś napięta atmosfera. 
Wczoraj • wieczorem w 
stolicy tego kraju — An 
karze demonstrowało o- 
koio 8 tysięcy kadetów, 
do których przyłączyło 
się kilka jednostek od­

działów pancernych. Ka 
dęci zajęli stację radio­
wą znajdującą się na 
letnisku Etimesgut. Zo­
stali oni tam otoczeni 
przez lojalne wobec rzą 
du wojska lotnicze.

Przez całą noc *
czwartku na piątek oraz 
dziś rano nad Ankarą 
krążyły wojskowe samo 
loty odrzutowe.

Posłuszne rządowi 
wojska lotnicze objęły 
kontrolę nad gmachem 
poczty głównej ora* 
rozgłośnią radiową w 
Ankarze. Radio Ankara 
nadaje komunikaty o- 
raz powtarza co pewien 
czas apel prezydenta 
Gursela do narodu, wzy 
wający do zachowania 
spokoju.

Skradziono
c e n n y
manuskrypt

RZYM PAP. Z archi­
wum miejskiego w Pe- 
savo (wschodnie Wło­
chy) skradziono manu­
skrypt opery Rossiniego 
„Otello” . Przedstawiają 
cy dużą wartość 2-tomo 
wy manuskrypt poszu­
kiwany jest przez poli­
cję:'

UW fiüfI
CZVfElNICV

W szyscy
śpiewamy
bzleci Pirauóu" !

DUŻO JUŻ W IDZIAŁ W SWOJEJ HISTO­
RII SZCZECIŃSKI ZAMEK PIASTOWSKI —
TAK NIECODZIENNĄ IMPREZĘ GOSClC BĘ­
DZIE JEDNAK W SWYCH MURACH PO RAZ
PIERWSZY. „SPOTKANIE Z PIOSENKĄ”  -h
OTO TEMAT DNIA!
PO OPUBLIKOWA­

NIU . pierwszych szcze­
gółów na temat tej im­
prezy otrzymaliśmy dzie 
siątki telefonów z pyta­
niami. Postaramy się na 
nie poniżej odpowie­
dzieć:

◄ „Spotkanie z pio­
senką” nie jest konkur­
sem. mającym wyłonić 
młode talenty — to 
wspólna nauka popular­
nej piosenki, a konkurs 
po niej przeprowadza­
ny — to tylko miłe u- 
wieńczenie tej dobrej 
zabawy.

◄ Co tydzień spoty­
kamy się z inną piosen­
ką

◄ Udział nie jest ob­
warowany żadnymi wa­
runkami — jedynie dol­
na granica wieku wy­
nosi 16 lat.

J A K  JU Z INFORM OW A­
LIŚM Y, w  p ie rw szym  spot 
k a n lu  w NAD C HO DZĄCA 
N IE D Z IE LĘ , o godz. 12 na 
Zam ku  ud z ia ł wezm ą — ar 
tvt!e l O p ere tk i Szczeciń­
sk ie j — W ito ld EKMOW 1 
Z yg m u n t Ł U C Z A K  o ra * ze 
spół w oka ln y  pod k ie r . J.
JAN IKO W SKIEG O . BCdzie-

..D Z IE C I PIREUSU”  * f i l ­
m u „N ig d y  w  niedzie lą” , 
k tń ry . Jak w iadom o w  br. 
w chodzi na nasze ekrany. 
TEKST P IO SE NK I, k tó ry  
p rzyd a łob y  się opanować 
przed n iedz ie lnym  rendez 
vous — zna jdziecie DZIŚ 
N A STB. ».

A  WIĘC do zobaczenia 0 
n«tyszenU) w niedzie l et

A ONE JUŻ ŚPIEWA 
^ J Ą !  Connie Fracis i  

„boska Ella”  (Fitzge 
rald) to sławy świata 
wej wokalistyki. Nie 
jesteśmy tak bardzo 
pewni. że przyjadą 
w niedzielę na Za­
mek. aby wziąć u- 
dzlal w imprezie 
..SPOTKANIE Z PIO 
SENKĄ”  — mamy 
natomiast pewność, 
że wezmą w niej u- 
dzial dziesiątki szcze 
eińsHch miłośników 
melodyjwoh ryt•
móto.
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m m n a
WOKÓŁ ODPOWIEDZI
NEHRU
NA PROPOZYCJE 
CHRUSZCZÓW A

¥  D E L H I P A P . M im o  w ie l­
k ie g o  zaabsorbowania a k c ją  
w ybo rczą , prasa in d y js k a  po­
św ięca w ie le  uw a g i odpowie-* 
dz l N e h ru  na pro po zyc je  C hru  
szczowa w  sp ra w ie  u d z ia łu  sze 
fó w  rządów  w  ge ne w skie j kon  
fe re n c ji ro z b ro je n io w e j. D zień 
n ik ł  p o dkre ś la ją  w  ty tu ła c h , 
że p re m ie r  In d i i  zgadza się w  
zasadzie z p ro po zyc ją  p rzy ­
w ód cy  radz ieck iego w  te j  spra

„T IM E S  OP IN D IA ”  na w ią ­
zu ją c  w  a r ty k u le  r e d a k c y j- '
n y m  do s tanow iska Zachodu, 
iż  spo tka n ie  szefów  rządów  , 
po w inn o  b yć  racze j uko ro n o ­
w an iem  ne go c jac ji rozb ro je n io  
w ych  n iż  w stępem  do  n ic h , 1 
pisze : „W ysu w a ją c  ta k i  po-1 
*ląd , Zachód n ie w ą tp liw ie  n ie  , 
docen ia m oż liw o śc i 1 prestiżu  
szefów  rząd ów . K o n ie c  ko ń ­
ców  w ładza i  o d p o w ie d z ia ł-1 
ność należą w ła śn ie  do  n ich . i 
F a k tu  tego n ie  da się zm ie n ić  ( 
za pom ocą w ą tp liw e j a r g u - . 
m e n ta c ji. Iż n iepow odzenie 
»potkan ia  na na jw yższym  1 
szczeblu poc iągnę łoby za sobą 
fa ta ln e  kon sekw e nc je ” ,

Jednocześnie d z ie n n ik i in fo r  ' 
m u ją  o u tw o rz e n iu  spe c ja ln e j 1 
k o m is ji do  spra w  ro zb ro je n ia  i 
j rz y  in d y js k im  M in is te rs tw ie  , 

S p raw  Z ag ran icznych.

PSY POLICYJNE
PRZECIWKO
DZIECIOM

¥  L O N D Y N  P A P . W S alłsbu- 1 
r y  (p o łu d n io w a  R odezja) p o ił-  1 
c ja u ż y ła  psów  do  rozpędzan ia < 
t łu m u  dzieci, de m o n s tru ją - , 
cych  p rze c iw ko  b ra k o w i . 
m ie jsc  w  szkołach. W  m u rzyń  
sk le j d z ie ln ic y  S a lisb u ry  ze 1 
w zg lędu na  b ra k  m ie jsc  n ie  i 
może się dostać do  szkół oko -  , 
ło  2 tys iące  d z ie c i. ,

MAURETANIA 
I  REPUBLIKA M A U  
PO RAZ PIERWSZY 
NA MTP

*  PO ZN AW  P A P . D o d z ia * '
łu  zagran icznego X X X I M ię dzy  1 
na rod ow ych  T a rg ó w  P oznań- t 
sk ich  w p ły n ę ły  os ta tn io  zg ło - , 
szenla z M a u re ta n ii i  R e p u b li . 
ci M a li, H a n d lo w cy  Obu ty c h  ' 

k r a jó w  w y s tą p ią  w  poznać-1 
sk ie j Im p re z ie  po  m ,  p ie rw -  , 
szy. (

N a podstaw ie  trw a ją c e j J e - 1 
szcze ko re sp o n d e n c ji ja k  i  do  ' 
konanych ju ż  zgłoszeń, m ożna t 
przypuszczać, że w  tegorocz­
n ych  M TP  w eźm ie  ud z ia ł po ­
nad 60 k ra jó w .

W śród in d y w id u a ln y c h  f i r m  < 
po raz  p ie rw szy  rep rezen tow a 
n y  będzie na  M TP  w ło s k i kom 
cern sam ochodow y ,,A !fa -R o - 1 
m eo”  i

ODDZIAŁY (
BRYTYJSKIE H
PRZEPROWADZAJĄ I< 
MANEWRY <
W BERLINIE <
ZACHODNIM i

¥  B E R L IN  P A P . S ta c jo m » , 
łące w  B e rlin ie  zachodnim  b ry  ( 
ty js k ie  od dz ia ły  o ku p a cy jn e  
po d e jm u ją  k ilk u d n io w e  ć w i - 1 
czernią w o jsko w e  pod h a s łe m 1 
w a lk i p rze c iw ko  „ko m u n is tycz  
n ym  pa rtyza n to m ” ,

BUNDESTAG 
UCHWALIŁ USTAWĘ 
O PRZEDŁUŻENIU . 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 9

¥  B O N N  P A P . W  c zw a rte k  J 
B undestag u c h w a lił rządow y 
p ro je k t us taw y  o  prze d łużę - 1 
n iu  powszechnego ob ow ią zku  i 
s łużb y  w o js k o w e j w  N R F  do  , 
18 m ies ięcy. Zgodn ie z  posta­
n o w ien ie m  p re zyd iu m  SPD, ' 
znaczna w iększość f r a k c j i  so­
c ja ld e m o kra tyczn e j g łosow ała 
so lid a rn ie  z w iększością rządo 
w ą za ustaw ą. Znam ienne je s t 
jed na k , że po m im o  te go  po­
s tanow ien ia  w ła d z  p a r ty jn y c h  
25 depu to w a nych  socja ldem o­
k ra tyczn ych  g łosow a ło  prze­
c iw k o  ustaw ie.

OŚWIADCZENIE !
BIURA
POLITYCZNEGO 
FRANCUSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ

¥  P A R Y Ż  PA P. F rancuska 
P a rt ia  K o m u n is tyczn a  w ita  z 
uznan iem  i  radością w y n ik i  f  
n ie da w nych  roko w a ń  m ię dzy  i  
p rze ds ta w ic ie la m i Tym czaso- , 
w ego Rządu R e p u b lik i A lg ie r  1 
s k ie j i  rządu fran cusk ie go  — i 
s tw ierdza B iu ro  P o lityczne  
F ra n cu sk ie j P a rt ii K o m u n l-  ( 
s tyczn e j w  ośw iadczeniu op u - * 
b u kow a nym  w  d n iu  22 lu te go . \

Drugie — nieoficjalne
SPOTKANIE PRZEDSTAWICIEL
trzech mocarstw atomowych

MOSKWA PAP. GENEWSKI KORESPON­
DENT AGENCJI TASS DONOSI, ŻE W DNIU 
22 LUTEGO ODBYŁO SIĘ DRUGIE NIEOFI­
CJALNE SPOTKANIE PRZEDSTAWICIELI 
ZSRR, STANÓW ZJEDNOCZONYCH I  AN­
G LII W SPRAWIE EWENTUALNEGO ZA­
PRZESTANIA DOŚWIADCZEŃ Z BRONIĄ 
NUKLEARNĄ.

SPOTKANIE TO, po- carstw zachodnich'* z 
dobnie jak pierwsze, inicjatywy rządu USA, 
które odbyło się w dniu storpedowali genewską 
14 lutego, nastąpiło z konferencję dotyczącą 
inicjatywy rządu ra- zaprzestania doświad- 
dzieckiego. czeń z bronią nuklear-

Sprawa nieoficjalnych ną. Aby złagodzić nie- 
spotkań wyłoniła się w  korzystne wrażenie, ja- 
związku z tym, że kie ten krok mocarstw 
przedstawiciele mo- zachodnich wywołał 

wśród szerokich kół o- 
p in ii publicznej właśnie 
przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i W. 
Brytanii zaproponowali 
kontynuowanie rozmów 
w trybie nieoficjalnym. 
Mimo jednak tej propo­
zycji nie tylko szefowie 
delegacji USA i W. Bry 
tanii, lecz także ich za­
stępcy opuścili Genewę.

Jasne jest więc — 
stwierdza korespondent 
Agencji TASS — że mo 
carstwa zachodnie nie 
życzą sobie rozwiązania 
problemu zaprzestania 
doświadczeń ani w  to­
ku rozmów oficjalnych, 
ani w trybie nieoficjal­
nym.

M O C AR STW A ZAC H O D ­
N IE  p ro p o n u ją , b y  »prawa 
została przekazana K o m ite  
to w i R ozb ro jen iow em u 18 
państw . Z w ią zek  R adziecki 
— Jak to  po d k re ś lił przed­
s ta w ic ie l ZSRR w  d n iu  22 
lu te go  w  G enewie — jes t 
zm uszony lic z y ć  się % ty :»  
s ta no w isk ie m  m oca rs tw  za 
chodn ich . Dążąc do osiąg­
n ię c ia  po rozu m ie n ia  w  spra 
w ie  zaprzestania dośw iad­
czeń z b ro n ią  n u k lea rn ą , 
Zw ią zek  R ad z ieck i n ic  oj>o 
nu  je  '  p rze c iw ko  pró bó m  
zń& lftfie if ia  NWWiązdttia '  te  
go p ro b le m u  w  ram ach 
powszechnego i  ca łko w ite ­
go rozb ro jen ia . T a k ie  w łaś 
n ie  rozw iązan ie  Z w ią zek  
R adziecki p ro po no w a ł ju ż  
poprzedn io . Jednakże m o­
cars tw a zachodnie odrzu­
ca ły  do tychczas te  p ro po ­
zycjo.

Sopockie
molo
zdemolowane
przez sztormy

SOPOT PAP. Słynne 
i— najdłuższe w Europie 
—■ molo spacerowe w 
Sopocie przedstawia 
dziś opłakany widok. 
Sztormy, jakie miały 
miejsce w  grudniu u- 
biegłego roku oraz w 
styczniu a szczególnie 
ostatnie, zdemolowały 
częściowo drewnianą 
konstrukcję. Prawa o- 
stroga, latem najbar­
dziej nasłoneczniona, 
nie nadaje się do użyt­
ku. Prawe dolne pomo­
sty są rozbite. Uszko­
dzona została również 
głowica mola.

S ąd o w y
e p ilo g
białostockiej
eksplozji

BIAŁYSTOK PAP. W
pierwszych dniach stycz 
nia br. głośną stała się 
w Białymstoku sprawa 
eksplozji w kawiarni 
v, Hotelowa” , w  wyniku 
której 9 osób odniosło 
obrażenia, zaś lokal zo­
stał zdemolowany. Spra­
wcą wybuchu okazał się, 
przebywający na kilku­
dniowym urlopie z woj 
ska, mieszkaniec Białe­
gostoku —■ Jerzy Jesio- 
nowski.

Sprawę rozpatrywał 
sąd wojskowy. Jesionów 
ski zeznał* że dowie­
dział się od kolegów o 
rzekomej niewierności 
swojej narzeczonej i 
pragnąc ją nastraszyć 
podłożył w hallu kawiar 
ni kostkę trytolu.

Sąd skazał Jesionow- 
skiego na 3 lata i  8 mie­
sięcy więzienia.

S za jka
handlarzy
narkotykami
w potrzasku

N OW Y JO R K, P rzed są­
dem  w  N ow ym  J o rku  roz­
pocznie się. n iebaw em  p ro ­
ces p rze c iw ko  11 osobowej 
m iędzynarodow e j szajce 
ha nd la rzy  n a rk o ty k a m i. 
G rożą im  k a r y  od 5 do 23 
la t  w ięz ien ia .

Sza jka za jm ow a ła  się 
p rze m yte m  h e ro in y  i  In­
n ych  n a rk o ty k ó w  z A z ji, 
poprzez B lis k i W schód, 
W łochy, H iszpanię, P o rtu ­
ga lię  do Stanów  Z jednoczo 
nych . Najczęstszym  sposo­
bem  p rzem ycan ia  n a rk o ty ­
ków  b y ło  um ieszczanie Ich 
w  ko łd ra ch  1 poduszkach 
przesy łanych pod f ik c y j ­
n y m i adresam i w  USA. 
Szajka za ro b iła  na przem y 
eie oko ło  159 m ilio n ó w  do- 

‘taróBh

Arthur 
Miller 
żeni się
po raz trzeci

N O W Y JOR K. W  m ie jsco  
w ości N ew  M ilfo rd  (stan 
C on ne c ticu t) o d b y ł się w  
w ie lk ie j ta je m n ic y  ś lub  w y  
b itn e g o  dra m a tu rg a  am ery­
kańsk iego A r th u ra  M iUe- 
ra  z  38-le tn ią In ge bo rg  
M ora th , O becnych b y ło  ty l  
k o  k i lk u  b lis k ic h  p rz y ja ­
c ió ł d ra m a tu rg a . P o k ró t­
k ie j ce re m o n ii M il le r  w ra z  
z m ałżonką u d a li się do 
sw e j w i l l i  w  m ie jscow ości 
R o xb u ry ,

J a k  w iad om o, A r th u r  M il  
T  w  ub . ro k u  rozw iód ł 
ę ze s łynną gw iazdą f i l ­

m u  am erykańsk iego . Ma- 
r y l in  M onroe, z  k tó rą  oże­
n i ł  się w  1956 r .  P rzedtem  
to n ą  M ille ra  b y ła  M ary  
Grace S la tte ry , z  k tó rą  
m ia ł dw o je  dzieci.

M il le r  p o in fo rm o w a ł, iż 
jego nowa żona z  pocho­
dzenia je s t A u s tr ia czką  1 
b y ła  fo to g ra fe m  w e F ran ­
cusk ie j A g e n c ji Fo tog ra ­
fic zn e j,

A. Walaszek
przyjął

delegatów 
na Zjazd  

Z M W
I  S E KR ETAR Z K W  

P ZP R  A n to n i W A LA ­
SZE K  1 przew odn iczący 
W K  ZSL Ig na cy  K O N - 
K O ŁF .W S K ł p rz y ję li 
dzLś de legację naszego 
w o je w ó dztw a na  rozpo 
czyna jący się ju t r o  wr 
W arszaw ie I I  K ra jo w y  
Z jazd  Z w ią zku  M łodzie 
ży W ie js k ie j.

Na czele de legac ji stoi 
przew odn iczący ZW  
Z M W  — Z yg m u n t 
G ł.A D K O W S K I.

A . W alaszek i  T. K o n - 
k o lew.ski w  serdecznych 
słow ach pożegna li d e le . 
g a tó w , Sycząc jhn  o -  
w ocm ych obrad,

(ap)

PRZED I I  Zjazdem 
Związku Młodzieży
Wiejskiej „Trybuna Lu­
du”  zamieszcza dziś ar­
tykuł przewodniczącego 
Zarządu Głównego ZMW 
— Józefa Tejchmy — 
„Pokolenie decydują­
cych przemian” .

„Trybuna” zamieszcza 
także rozważania Lesz­
ka Golińskiego na te­
mat: — „Czy folklor 
klóc! się z estradą?”

List żony 
i córki Abela
do redakcji „Izwiestii“

MOSKWA PAP. Dziennik „Izwiestia”  opu-* 
blikował list otwarty Heleny 1 Lidii Abel —4 
małżonki i córki Rudolfa Abela, które proszą 
o ogłoszenie tego listu, by „cale społeczeństwo 
radzieckie dowiedziało się o humanitarnym 
czynie rządu ZSRR".
RUDOLF ABEL, prze towany i  oskarżony o 

bywając w Stanach rzekome uprawianie 
Zjednoczonych, został w szpiegostwa na rzecz 
1957 roku wskutek do- Związku Radzieckiego 
nosu prowokatora aresz — piszą Helena i Lidia 

Abel. Został on bezpod-
Dziś uroczyste powitanie Glenna

na Cape Canaveral

4 miejsce 
P o lek
w biegu
3 x 5  k m

DZIŚ w  Zakopa­
nem rozegrano bieg 
sztafetowy 3X5 km 
kobiet. Jak było do 
piżeMtfzferiia zwycię" 
stwo Odniosła 'fepró 
zentacja ZW. RADZIE 
CKIEGO (58,08,9) 
przed zespołem SZWE 
CJI (59,27,9) i  FIN­
LANDII,

Czwarte miejsce 
zajęła drużyna Pol­
ska biegnąca w ekła 
dzie: Stępak, Czer­
niawska i  Biegun. 
Na 5 miejscu upla­
sowała się NRD.

Do biegu rozstaw­
nego kobiet 3X5 km 
wystartowało osta­
tecznie 7 zespołów. 
Na starcie zabrakło 
zgłoszonych drużyn 
Bułgarii i  NRF.

TAJEMNICA
świecących cząsteczek
-  nadal nie wyjaśniona

NOWY JORK PAP. W dniu dzisiejszym na 
Przylądku Canaveral odbędzie się uroczyste po­
witanie pierwszego kosmonauty amerykańskie­
go, Johna Glenna. W uroczystości weźmie u- 
dział prezydent Kennedy i  rodzina kosmo­
nauty.
WCZORAJ WIECZO- DR DOUGLAS odpo- 

REM do Palm Beach na wiedzialny za prżygoto- 
Florydzie przybył pre- wanie siedmiu kosmo- 
zydent Kennedy wraz z nautów amerykańskich 
9 członkami rodziny do lotów kosmicznych, 
podpułkownika Glenna. oświadczył wczoraj, iż 
Rodzina Glenna, m. in. uczeni nadal starają się 
jego żona oraz dwoje zgłębić tajemnicę świe- 
dzieci, Opuściła w  tym cących cząsteczek, któ- 
samym dniu Palm re napotkał w swej po- 
Beach i przybyła na droży dookoła Ziemi, 
Przylądek Canaveral. John Glenn. Poinformo- 
Kennedy udał się na wał on, iż kosmonauta 
przylądek dziś w godzi- na własną rękę podjął 
nach rannych. decyzję obrócenia kabi­

ny o 180 stopni by prze 
Podpułkownik Glenn konać się, czy cząstecz- 

przebywa nadal oa Wy- k i oderwały się od jego 
„  , ,1 , pojazdu.- Glenn.Atw-ier-

.Spie Grand Tu?k.----- d z ił jednak, . iż  b y ły  to
ciała znajdujące się w 

Dziś rano na Wyspę Kosmosie, nie mające 
Grand Turk przybyć nic wspólnego z jego ka 
ma wiceprezydent USA, biną. Glenn próbował 
Lyndon Johnson, który sfotografować cząstecz- 
towarzyszyć będzie kos- k i jednakże wyświetlo- 
monaucie w podróży na ne negatywy nic nie 
Przylądek Canaveral. wykazały.

W dniu dzisiejszym, 
Gienn weźmie udział w' 
konferencji prasowej. 
Ponadto zostanie on u- 
dekorowany przez Ken­
nedyego wysokim od­
znaczeniem państwo­
wym. Główne uroczysto 
ści powitania pierwsze­
go amerykańskiego kos­
monauty odbędą się 
przyszłym tygodniu 
Waszyngtonie.

Lugrotrawlery „Gryfa“
„ZIĘBA“ i „ZIMORODEK“

płyną do Konakry
W CZO R A J od lecia ło sam o spó ł o fice rsk i a F. FA - 

lo te m  z  W arszawy do  T r ie  BE R S KIM  1 S. C ZAJKĄ , 
s tu  18 ryba ków  szczecin- k tó rz y  dow odzić będą m /t 
sklego przedsięb iorstw a po „ Z IĘ B A ”  i  „Z IM O R O - 
towow ego „ G r y f ” . P rze jm ą  D E K ”  podczas po łow ów  na 
on i przebudowane w e  w io - w odach a fryka ńsk ich .
s k ie j s to czn i, ko le jne  2 tu  
g ro tra w le ry , k tó re  P P D iU R  
„ G r y f ”  przekaza ł d la  „S o - 
g n ip o lu ” .

Po zakończeniu re jsu  z 
T rie s tu  do  K o n a k ry , część 
p o lsk ie j za łogi obydw u  
s ta tk ó w  p o w ró c i do  k ra ju . 
Pozostan ie na tom iast 2e-

<dm)

R E K L A M A  P Ł A T N A

Dla w ygody
naszych P.T. Klientów

u r u c h o m i l i ś m y  
przy uL Świerczewskiego 21

sklep wędliniarski
czynny od godziny 12 — 20.

Duży wybór
wędlin i  wyrobów wędliniarskich.

Na żądanie klientów przygotowujemy zes­
tawy rozmaitości z wędlin plasterkowych. 

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM
7 9 8 - K

Filmy
amatorskie
w „Kontrastach“

TW ORCZOSC A m a to r­
sk ich  K lu b ó w  F ilm o w ych  
je s t na og ó ł m a ło  znana 
w śród szerszej publicznoś­
ci. Szczeciński A K F , dzia­
ła ją c y  przy  Radzie Okręgo 
w e j ZSP, po stanow ił w ięc 
zapoznać m iło ś n ik ó w  sz tu k i 
f i lm o w e j *  w yb itn ie js zym i 
p o zyc ja m i *  te j dziedziny,

„K O N T R A S T Y ”  p rzy  u l. 
W aw rzyn iaka  T-e pokaz 5 
f i lm ó w , nagrodzonych w  
os ta tn ich  la ta ch  na Ogólno 
po lsk ich  K o nku rsa ch  na 
F i lm y  A m atorsk ie .

Przed pokazem  prezes 
szczecińskiego A K F ; m gr 
Salom ea W O JTKO W SKA 
w yg ło s i s łow o w stępne na 
temat, am a to rsk ie j tw órczo* 
ci filmowej, |Ti

D ZIŚ  wczesnym  ran k ie m  
na u l. G dańsk ie j b y ły  po ­
ważne zak łócen ia  w kom u­
n ik a c ji tra m w a jo w e j. Po­
wodem  — d łu g o trw a le  prze 
taczanie wagonów na  prze­
jeździć. W arto  tę sprawę 
jakoś uregu low ać, aby nie 
dopuszczać do  opóźn ień w 
dojazdach do p ra cy  na  na ­
brzeżach po rtow ych ,

*  a •
PR ZY u l. K r .  J a d w ig i 10 

za tru ła  się gazem 15-Ietnia 
E lżb ie ta Szczęsna, nato­
m ia s t p rzy  u l. K oście lne j 
29 Jan Paszczęski przec ią ł 
sobie ż y ły  u rą k . O bydw ie 
o f ia ry  p rze byw a ją  w  szpi­
ta la ch  ńa  k u ra c ji.

N a u l.  Paw ła  Stalmacha 
n ie zna ny  sprawca po dp a lił 
u la tn ia ją c y  się z  g ruzów  
gaz. Na szczęście obeszło 
się bez w ypa dku . Pogoto­
w ie  gazowe zabezpieczyło 
uszkodzone p rzew ody.

TER M O M ETR  W nocy 
w skazyw a ł m in u s  3 s t. Pod 
czas d n ia  będzie ocieple­
n ie  do  0 s t. N ie  w yk luczo ­
ne d robne opady śnieżne. 
W ia try  u m ia rko w a ne  do 
s iln ych  z  k ie ru n k ó w  pó ł­
nocno-w schodnich i  północ 
nych.

Zanotow ano nieznaczny 
spadek w ód na Odrze. 
Sztorm  na m orzu słabnie. 
S iła  w ia tru  w yno s i 4 st. 
w g sk a li B eau fo rta , wczo­
ra j b y ło  i  s t.

D Z IŚ  RANO w  porc ie  
przebyw ało  13 s ta tkó w  poi 
śk ich , w  ty m  5 na stoczni. 
Na w y jś c iu  *  w ęg lem : „K o  
pa ln ia  Czeladź”  do  W łoch 
oraz „K o ln o ” . „P s tro w sk i” , 
„K ie lc e ”  i  „C ie szyn ”  do 
D an ii. N a w a isc iu  „O po le ”  
i  „ l i u \  ...................

m

stawnie skazany na 30 
lat ciężkiego więzienia.

Zwracałyśmy się nie­
jednokrotnie — pisze 
Helena i Lidia Abel do 
władz amerykańskich, 
w tym również do pre­
zydenta USA z prośbą
0 ułaskawienie niewin­
nie skazanego i drogie­
go nam ojca i męża. 
Jednakże nasze starania 
nie odniosły skutku.

Helena i Lidia Abel 
zwróciły się następni® 
do rządu radzieckiego
1 nawiązały kontakt z 
rodziną skazanego w* 
ZSRR Francisa Power -  
sa, która ze swej stro­
ny prosiła rząd ZSRR 
o ułaskawienie amery­
kańskiego lotnika, a 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych o pomoc w tej 
sprawie.

Władze radzieckie —» 
stwierdzają autorki li-* 
stu — odniosły się życa 
liwie do tych próśb i  
F. Powers został zwol-4 
niony.

„Dzień 10 lutego br. 
stał się dla nas wielkim 
świętem — piszą Hele­
na i Lidia Abel. W dniii 
tym rząd amerykański 
zwrócił nam ojca i  mę-4 
ża. Dziękujemy z calegd 
serca rządowi radzieeJ 
kiemu i osobiście N. S, 
Chrnszczowowi za tą 

^wielkoduszność”, . -

Sprostowanie
rzecznika
bońskiego MSZ

BO N N  PA P. Rzecznik! 
bońskiego M SZ sprostow a ł 
na k o n fe re n c ji prasow ej 
swą środow ą in fo rm a c ję  o 
w ypow iedz i A d  en su er a na  
posiedzeniu fra k c j i  pa rla ­
m en ta rne j CDU/CSU, Rze­
czn ik  ośw iadczy ł, że kan c­
le rz  m ia ł na m y ś li zw oła­
n ie  ko n fe re n c ji m in is tró w  
spraw  zag ran icznych MO­
CARSTW  ZAC H O D N IC H  
na te m a t B e rlin a , a n ie  
k o n fe re n c ji Wschód — Z a­
chód, ja k  poprzedn iego 
dn ia o f ic ja ln ie  podano.

W bońskich ko la ch  d y ­
p lo m a tyczn ych pa nu je  o- 
p in ia , że sprostowanie w y  
po w iedz i Adenauera nastą­
p iło  w zw iązku z  ty m , j *  
nie spodziewa! ślę on „ n e ­
g a ty w n e j re a k c ji”  Wa­
szyng tonu na sw ą w ypo­
wiedź.

Bezwzględna
przew aga
chadecji
w nowym
rządzie włoskim

R Z Y M  PAP. N o w y  rzą d  
w ło sk i u fo rm o w ań y  przez 
A m in to re  Fan faniego s ta­
n ie  2 m arca przed pa rla ­
m entem . N ow y p re m ie r 
przedstaw i p rogram  swego 
rządu n a jp ie rw  Izb ie  D epu 
tow anych , a następn ie Se­
na tow i. P rem ie r zw iąże lo ­
sy swego gabinetu ż  uehwą 
len iem  tego program u. G łó  
sowanie będzie rów n oznacz 
ne z  In w e s ty tu rą  rządu.

W now ym  rządzie bez» 
względną przewagę posia­
da ją m in is tro w ie  Chrześ­
c ija ń sk ie j D e m o k ra c ji, pap 
t i l  Fanfaniego. Jest ich  19 
na 24 cz łonków  gabinetu , 
Zachow a li om  d la  sieb ie 
na jw ażn ie jsze reso rty : 
spraw  zag ran icznych, »praw  
w ew nętrznych , o b ro n y  ł  
finansów .

S o c ja lde m okrac i otrzy» 
m ałi m in is te rs tw o  ska rb u , 
p racy f hand lu  zagraniczne 
gQ. .P a r t i i  R epub likańsk ie j 
przyznano reso rty  b u d iS tu  
i  m a ry n a rk i ha nd low e j.
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W przeddzień X I Miejskiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyboyczej PZPR

(WYWIAD Z SEKRE­
TARZEM KM STA­
NISŁAWEM RYCH­

LIKIEM) SPRAWY
MIASTA

W DNIACH 24 i 25 
km. będzie obradować 
X I Konferencja Spra­
wozdawczo - Wyborcza 
Komitetu Miejskiego 
PZPR w Szczecinie. Z 
te j okazji poprosiliśmy 
sekretarza KM — Sta­
nisława RYCHLIKA o 
wywiad, dotyczący naj­
bardziej istotnych spraw 
mieszkańców Szczecina.

— In w e s tyc je  są jed­
n ym  *  g łó w nych  w arun ­
k ó w  rosw o ju  Szczecina. 
W ie m y , że m iasto nasze 
m a  w ty m  zakresie jesz­
cze «poro po trzeb. Może 
■ « chc ie libyśc ie  po kró tce  
ocenić przebieg rea liza­
c j i  in w e s ty c ji w  dw óch 
m in io n ych  la ta ch  oraz 
»m ówić p la ny  na  p rz y ­
szło*«-.

— W 1960 r. nakłady 
taa inwestycje przemy­
słowe wynosiły 678,8 
min zł, wykonano je w 
98.9 proc. W roku ubieg 
łym  otrzymaliśmy na 
inwestycje przemysłowe 
1.066,8 min zł — wyko­
rzystano natomiast ty l­
ko 77,1 proc. nakładów.

— A  w ięc w yko rzys ta ­
n ie  k rć d y tó w  in w e s ty c y j 
aiych w  19«1 r. by ło  sto­
sunkow o n isk ie . Czym to  
w y tłum aczyć?

— Przede wszystkim
ananą już bolączką — 
niedostateczną mocą pro 
dukcyjną naszych przed 
siębiorstw wykonaw­
czych, trudnościami z 
zakupem importowa­
nych maszyn i urzą­
dzeń oraz zbyt późnym 
przyznaniem kredytów 
niektórym zakładom. O- 
prócz przyczyn obiek­
tywnych, było dość spo­
ro subiektywnych. Noto 
waliśmy wiele niedoma­
gam zarówno inwesto­
rów jak i  przedsię­
biorstw wykonaw­
czych oraz biur projek­
towych. Było dużo im­
prowizacji, niesystema- 
tyczności i  nierytmicz- 
ności, a przede wszyst­
kim brak pełnej koor­
dynacji między poszcze­
gólnymi uczestnikami 
cyklu inwestycyjnego, 
na co szczególną uwa­
gę zwróciła Egzekuty­
wa KM i Prez. MRN.

—  Plan In w e s tycy jn y  
na obecną p ięc io la tką  jest 
dość na p ię ty .

— Na lata 1961—1963 
©trzymaliśmy łącznie 10 
mld! zł na inwestycje, 
z tego 3,5 młd zł na in­
westycje budowlano- 
montażowe. Z kwoty tej 
na budownictwo miesz­
kaniowe przypada 
1.107.7 min zł. na inwe­
stycje gospodarki komu 
nalnej, oświaty i prze­
mysłu terenowego -  
549 min zl oraz na :n 
westycjs planu central­
nego — 1.081,1 min zł.

— P rze jd źm y może te ­
ra« do hand lu . k tó rv  
Choć znacznie usp ra w n ił 
■w o j»  pracę, budzi w r ią i 
je t łc z e  sooro u ieaedo««“ 
len ia  ludności.

— Sieć handlowa 
Swiększyła *ię w latach 
|«S0m-1961 © 84 fklemm

Modernizuje się też sta* 
le placówki handlowe I 
gastronomiczne. Obroty 
szczecińskiego handlu 
zwiększyły się w porów 
naniu do 1960 r. o 20 
proc., ale zaopatrzenie 
Szczecina wciąż jeszcze 
odbiega od poziomu in­
nych większych miast 
Winę za to w  dużym 
siopniu ponoszą przed­
siębiorstwa hurtu, które 
nie potrafią elastycznie 
wyczuwać potrzeby ryn 
ku. Dotyczy to w ja ­
kimś stopniu również 
detalu. Jednym z po­
ważniejszych braków 
handlu była dyspropor­
cja między śródmie­
ściem a dzielnicami pe­
ryferyjnymi. Dlatego też 
Egzekutywa KM i Prez. 
MRN zatwierdziły plan 
reorganizacji handlu w 
pionie spożywczym. Za­
miast kilku ogólnomiej- 
skich, branżowych przed 
siębiorstw, utworzono 
trzy dyrekcje o podzia­
le terytorialnym. Plana­
mi objęto też budowę 
pawilonów handlowych 
w odległych dzielni­
cach.

— D rugą pn  ha nd lu  
p r*y e *y n ą  narzekań m ie­
szkańców na ne go  m iasta 
tą  us ług i. Stan Ich  żarów  
no pod względem  ilośc i 
Jak i Jakości n i«  je s t w y  
Marne* jacy  w  ztoauokc 
do  potrzeb ludności.

— W ciągu poprzeA 
nich lat przemysł ter«., 
nowy. spółdzielczość, a 
nawet izemiosło ucieka­
ły  od usług, przesta­
wiając się na produk­
cję. Władze miejskie 
również nie przejawia­
ły  dostatecznej troski o 
rozwój usług, nie za­
bezpieczono np. lokali z 
nowego budownictwa 
czy remontów. W rezul­
tacie tych zaniedbań na 
stąpiła dysproporcja te-

- DZIŚ
I JUTRO
rytorialna, polegająca 
na koncentracji 57 proc. 
placówek w śródmie­
ściu. Widoczny też jest 
nieprawidłowy układ 
branżowy — nadmiar 
jednych usług, brak in­
nych, zacofanie tech­
niczne i organizacyjne 
placówek, brak informa 
cji, reklamy itp. W 
grudniu ub. r. Egzeku­
tywa KM i Prez. MRN 
przeanalizowały sytua­
cję w usługach i  zale­
ciły opracowanie kon­
kretnego planu ich roz­
woju do 1965 r.

* -  Od « « r e * u  la ł  m l a**» 
p rz e ż y w * trud no śc i w  
d a itd s ln i«  szko ln ic tw a  
■ w iM tce a  basy lo ka lo ­
w e j.

— To prawda, dlatego 
jednym z podstawo­
wych zadań w  budow­
nictwie szkolnym jest 
oszczędność. Z dużą po­
mocą przychodzi tu spo 
łeczeństwo, świadcząc 
na SFBS. Mamy też tru 
dności ze szkolnictwem 
zawodowym. Obok nie­
bezpieczeństwa braku 
miejsca dla absolwen­

tów jzkół podstawo­
wych, szkolnictwo za­
wodowe nie jest przy­
stosowane do profilu 
produkcyjnego miasta i 
nie zapewnia kadr dla 
naszej gospodarki. Nie­
zbędne jest tu tworze­
nie szkół zakładowych 
lub międzyzakładowych. 
Braki i potrzeby wystę­
pują dość jaskrawo w 
zakresie politechnizacji 
nauczania. Wynikają o- 
ne ze słabego zaintere­
sowania szkołami ze 
strony zakładów pracy 
i  nieodpowiednich wa­
runków lokalowych o- 
raz braku przygotowa­
nych nauctycieli.

— Trud««* óezywMede o- 
m ó w ić  całość zagadnień 
ow iązanych *  życ iem  na 
azego. m iasta . Jedno jest 
pew ne — kończy nas* ro r  
m ów ca —  na K o n fe re n c ji 
sp ra w y  te  będą r. pewnoś­
c ią  szczegółowo om awiane, 
a uch w a la , k tó rą  po de jm ie  
K o n fe ren c ja , w y ty c z y  k ie ­
r u n k i d z ia łan ia , zm ie rza ją ­
ce do p o p ra w y  życia m ie ­
szkańców  Szczecin*.

Rozmawiał:
'A. KILNAR

Og n i o o d p o r n e  
e m a  l ip
DO R A K IE T
k o s m i c z n y c h :

IN S T Y T U T  C hem ii Z w lą *  
ków  K rzem u A ka de m ii 
N au k Z w ią zku  R adzieckie­
go op raco w a ł no w y g a tu ­
nek og n ioodporne j em a lii, 
k tó rą  po k ryw a ć  m ożna m e­
ta lo w e  części m aszyn lu b  
leż b laohy k o n s tru k c ji na ­
rażonych na  w ysoką  temp« 
ra fu rę . Em alie  ta k ie  w y  trz y  
nm ;ą  bez » k o d y  trw a łe  
dz ia łan ie  te m p e ra tu ry  1*0» 
• t. C, ja k  rów nież n ie  p ę k *  
ją  p rzy gw a łto w n ym  och to  
tfeeniu lu b  nag rza n iu  na­
w e t o 10#0 * t, C. Zna jdą  
one praw odopodobn ie za­
stosowanie zarów no w  s il­
n ika ch  »paliwowych ja k  i  
w  budow ie  ko tłó w , no i  • -  
czy w iśc ie  w  bu do w ie  ra ­
k ie t  kosm icznych.

CZTEROOCZNE R Y"BT 
W A K W A R IU M  
B E R L IŃ S K IM

W ŚRÓD w ie lu  Okszów 
a kw a riu m  w  de m okra tycz ­
n ym  B e rlin ie , uw agę w ie lu  
zw iedza jących zw raca ją  
dz iw n e  ry b y .

R yb y  te  m ają  po  obu 
s tronach g ło w y  po  parze o- 
czu, % k tó ry c h  jed no  pa­
t r z y  w  dó ł. a d ru g ie  w  gó­
rę . Oczy każde j pa ry  są 
pośrodku przedz ie lone b ło ­
ną*

Czterooczne ry b y  s a m ie «  
k u ją  p ły tk ie , zam ulone la ­
g u n y  na w yb rzeżu  t ro p i­
ka ln e j części A m e ry k i Po­
łu d n io w e j. G dy ry b y  leżą 
w  p rzyb rzeżnym  m ule  w y ­
s ta w ia ją  na po w ierzchn ię  
gó rne  oczy. zaś gdy gonią 
swa zdobycz w  w odz ie — 
pos ługu ją  się do lną  parą o- 
c*u . G łów n ym  jed na k  ich  
pokarm em  są fru w a ją ce  o- 
w ad y . za k tó ry m i ry b y  śle 
dzą w ysadzając nad po ­
w ierzchn ię  w o d y  górne

R yb y  są żyw orodne i w yda 
ją  na ś w ia t w  p e łn i u -  
k w ta łto w a n e  potom stwo.

(SK)

W ZDROWYM 
CIELE
- ZDROW Y  
DUCH!

Na zdjęciu: załoga 
jednego z krążowni­
k ó w  ł U iy radzieckiej 
podczas gimnastyki 
porannej.

Toto — ‘CAP

W  OMA k a żd y  a bonem 
sieci te le fo n iczne j może 
w yn a ją ć  „se k re ta rkę  e le k ­
tro n o w ą ” . je e t to  urządze­
n ie , k tó re  trzeb a  podłączyć 
do  apara tu , gdy w ycho dz i 
s ię  z do m u. Jeże li k to ś  
wowesas » » te le fo nu j« , to 
a u to m a t głosem m ile j sekre 
ta rk i odpow ie, że pan x .  
T . wyszed ł z dom u, a le  że 
ona może m u  przekazać 
w»»«ikie polecenia . Jeże li 
rozm ów ca »leci cos przeka- 
■ać. to  głos jeg o « » ta n ie  
zare je s trow a ny  na taśm ie 
m ag ne to fonow ej. G d y  go­
spodarz w raca do  domu* 
,jre  k re ta rk a ”  pow tarza m u 
do s łow n ie  w szystkie p ra y ję  
*e k lecenia. „S e k re ta rk a ”  
może zanotow ać jed n ym  
ciąg iem  500 godzin rozm ów. 
Obsługa ta n ia , a  żona a le  
je s t zazdrosna. (SK)

W  C ZĘŚC I po k ła d ó w  wę 
g lo w ych  w .k o p a ln i „ K n u ­
ró w "  w ys tęp u je  w oda, k tó  
ra  — ja k  w y ka za ły  p rze ­
prow adzone badania — po­
siada w łaśc iw ośc i leczn i­
cze. K o pa ln ian a w oda m inę 
ra ln a  na da ie  się do lecze­
n ia  schorzeń reu m a tycz ­
nych . schorzeń dróg odde­
chow ych i  pourazow ych. 
K ie ro w n ic tw o  zak ła du  za­
m ierza w ykorzystać" to  n ie ­
oczekiw ane „ź ró d e łko  lecz 
n icze " d la  po trzeb sw o je j 
za łogi.

NAKŁADEM Wydawnictwa Ministerstwa 
Obrony Narodowej ukazał się zbiór wspom­
nień i relacji z walk przeciwko hitlerow­
skiemu najeźdźcy pt. B r a t e r s t w o .

Autorem tej książki jest historia. Żołnie­
rze i partyzanci, których relacje z walk 
z hitlerowskim najeźdźcą weszły do tego 
zbioru. W poszczególnych, drobnych nieraz 
epizodach, zbierają się jak w soczewce bla­
ski i cienie wielkiej epopei — dziejów walk 
narodów o wolność.

Niżej przytaczamy jedną spośród k ilku­
dziesięciu zamieszczonych w zbiorze relacji.

JAK się nazywał na­
prawdę. tego nikt nie 
wie. Wiadomo tylko, że 
był oficerem Armii 
Czerwonej, partyzantem 
i jednym z obrońców 
Zamojszczyzny. Nazywa 
no go „Kapitan Woło- 
din” .

W iosna 1*42 r.; obóz je ń ­
ców rad z ie ck ich  w  Cheł­
m ie Lu b e lsk im . K oszm arny 
sp lo t d ru tó w  kolczastych, 
o tacza jący p lac z w y je d zo ­
ną doszczehre traw ą , dz iu - 
raw e ba rak i, w ieże strażni 
cże. esesmani i psy. W raz 
z tys iąca m i 'u dz i-szk ie le - 
tó w  snu ł sie ..W o lo d in ”  po 
obozie, ko łysa ł na nogac li- 
piszczelach podczas m ar­
szów śm ie rc i z Chełma do 
K rasnegostaw ri i z pow ro­
tem. a ch w ila m i, gdy w y 
w a r z pastew nych bu rakó w  
p rzyw ra ca ł św iadom ość, pla 
now a! ucieczkę. Bo i  o 
czym  in n ym  m ożna by ło  
m yśleć z *  d ru ta m i obozu, 
w  po rów nan iu  z k tó ry m  
karne kom pan ie  Ośw ięci­
m ia n"e w yd a ją  się wcale 
groźne?

N ieda leko Chełm em
..W o lo d in ’’ uc ie k ł podczas 
ta k ie go m arszu, usuw ając 
sie t  w ysok iego nasypu w  
k rz a k i. E sko rta . **.1ętsa sa- 
hiia«ł«ss ««łabłyeb pę, &rs*

dze jeńców , n ie  zauw ażyła 
jego ucieczk i. G dy ju ż  
wszyscy przeszli, w sta ł i  po 
w o li pom aszerow ał na po­
łud n ie . Chłop, do k tó rego 
zapuka ! w  nocy, w cale się 
n ie  zdz iw i! na w id o k  n ie ­
spodziewanego gościa. Po- 
częstowa! przybysza Chle­
bem i m le k iem , da ! czystą 
koszulę i jakąś c yw iln ą  ma 
ryn a rkę . ..W o lo d in ”  po ty ­
godn iu  w ę d ró w k i d o ta rł do 
lasów  o rd yna ck ich , położo­
n ych  na p o łu d n io w y  
wschód od Zam ościa. Spo­
ty k a ! tam  zz ięb n ię tych  je ń  
ców  radz ieck ich , od czasu 
do  czasu dostrzega! Żydów , 
poszuku jących m ie jsca na 
b u n k ry . Pow oli g rom adził 
w o k ó ł s ieb ie  lu d z i.

W październiku miał już 
ich trzydziestu. Chłopi 
wskazali miejsce, gdzie 
we wrześniu 1939 r. od­
działy armii „Kraków” 
zakopały broń. Mieli 
więc karabiny, granaty, 
rewolwery. Zdobyli też 
parę automatów i erka­
emów napadając na nie 
mieckie samochody na 
szosie Zamość — Biłgo­
raj i  Zamość — Szczeb­
rzeszyn. Tak powstał 
oddział im. Sacaorsa,

KRĄŻĄC po Zamoj- 
szczyźnie „Wolodin”  
czuł i  widział wiszącą 
nad nią grozę. Spodzie­
wano się wysiedlenia. 
Po nocach ludzie zako­
pywali dobytek, a na 
leśnych polanach ćwi­
czyły drużyny Związku 
Walki Zbrojnej i Bata­
lionów Chłopskich.

W  lis topadz ie  h itle ro w c y  
p rzys tą p ili do w ys ied lan ia . 
Lasy zap e łn ia ły  aię ue iek i 
n ie ra m i. Po drogach jech a­
ł y  w ozy pełne besarab- 
akieh i  cho rw a ck ich  Niem. 
ców. W szędzie leża ły  tru p y . 
M nóstw o trup ów ...

Zza drzew, które wy­
biegały tu daleko w po­
le, wynurzyły się nagle 
długie szeregi uzbrojo­
nych ludzi. Do „Woło- 
dina” podszedł wysoki 
barczysty oficer w pół­
kożuszku. „Norbert je­
stem — przedstawił się. 
— Czy możecie nam 
dać trochę granatów?” 
,,Wolodin” wydał pole­
cenie i  po chwili ściskał 
dłoń uradowanego „Nor 
berta” . Znikając w  głę­
bi lasu, wołodinowcy u- 
słyszeli donośne „hura” 
i  wzmożoną strzelaninę.

K A P I T A N  
WO L O D I N “
M

Nadszedł g ru dz ień  — m ie 
siąc odw etu . Nad za ję tym i 
przez ko lo n is tó w  w siam i 
rozko łysa ły  się rude k i t y  
ognia. O ddział „W o ło d in a " 
w yszed! z lasów ; przec inał 
d ro g i, chw y ta ! n ie m ie ck ie  
sam ochody, z a b ija ł faszy­
stów ,

W PEWNĄ grudnio­
wą noc, wracając z wy­
padu, oddział omijał 
skolonizowaną i umoc­
nioną . wieś Udrycze.

Jeszcze trochę — i nad 
Udryczami pojawiła się 
łuna. Tak spotkali się 
w walce ze wspólnym 
wrogiem „kapitan Wo- 
łodin”  i „Norbert”  (Jan 
Turowski), dowódca 
słynnej grupy wypado­
wej zwz.

KO N IEC  g ru d n i* . N iem ­
c y  k o n tyn u o w a li akc ją  w y  
• iedleńezą, a ponadto rzu­
cili przeciw oartyzgatcfl

żandarm erię . O ddzia ł 4-,Wo- 
lo d in a ”  s ta l w łaśn ie  pod 
w sią W ojda . I  o to  29.X , 
1942 rs p rz y b y ł do  kap ita ­
na  goniec. P o ru czn ik  
„V is ” , dow ódca p ie rw sze j 
sz tu rm ow e j k o m p a n ii BCh, 
p ro po no w a ł oddzia łów " 
„W o ło d in a ”  w spó łdz ia łan ie  
w  a k c j i  p rze c iw ko  h it le ­
ro w s k ie j e ksp ed yc ji, k tó ra  
następnego d n i*  m ia ła  roz  
p ra w ić  s i*  z W ojdą . „W o - 
ło d in ”  p rzys ta ł bez w aha 
n ia .

Następnego 3ma koło 
Adamowa bechowcy i 
żołnierze „Wołodina” na 
potkali niemieckich szpe 
raczy ze zmotoryzowa­
nego batalionu żandar­
merii. Otworzono ogień, 
szperacze padli. Party­
zanci ruszyli do ataku. 
Przed tyralierą biegli 
porucznik ..Vis” i  kapi­
tan „Wolodin” .

Po k ilk u g o d z in n e j w a lce  
h it le ro w c y  załadow ali się 
pośpiesznie na sam ochody 
i  o d jech a li w  s tron ę Zamoś 
cia. u wożąc ze sobą 19 ran 
nyeh. Na po lu  w a lk i pozo 
s ta ło  20 h itle ro w s k ic h  t r u ­
pów  i dw a n o w iu tk ie  er­
kaem y. P o leg ło k i lk u  be- 
ohow ców  i jeden pa rtyzan t 
„W o ło d in a ” ,

25 lutego oddział „Wo 
łodina” nawiązał kon­
takt z przybyłym właś­
nie na Zamojszczyznę 
szturmowym oddziałem 
GL im. Tadeusza Ko­
ściuszki. „Wołodin” miał 
już wtedy 43 żołnierzy, 
toteż wydajnie wsparł 
dowodzony przez majo­
ra „Grzegorza” (Kor­
czyńskiego) oddział pol­
ski,
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Wśród delegatów

na konlerencję

STANISŁAW
KĘPIŃSKI

T  EAWOD1T Jest kotlarzem, prSeują 
w  E le k tro w n i Szczecin. Jest człon* 
k ie m  p a r t i i  od 1945 r ,  Do PPR  w stą- 
p i ł  w  P ruszko w ie , p ra cu je  w  E le k ­
tro w n i O kręgu W arszaw skiego; l<  
1948 r ,  p rz y je c h a ł w ra z  z rodziną 
(S-eiu synó w  i  2 c ó rk i, s iód m y s yn  u ra  
d z ił się ju ż  tu ta j)  do Szczecin-Zdro- 
Jów , k tó re  na leża ły  w ów czas jeszczń 
do  p o w ia tu  g ry  fińsk ie go . B y ł tu  przśl 
w odn iezącym  R ad y G m in n e j,

W  E le k tro w n i Szczecin p ra cu ję  dĄ 
W la t  l  choć na leży  m u s ię  ju ż  emć* 
r y tu ra , n ie  chce rezygnow ać z  p ra cy; 
M ó w i, że będzie pracow ać d a le j, STA  
N IS Ł A W  K Ę P IŃ S K I je s t cz łon k i erd 
E g ze ku tyw y  sw o je j o rg an iza c ji p a r ł 
ty jn e j,  a także przez d ru gą  kadencją 
ła w n ik ie m  Sądu Pow ia tow ego.

ZOFIA
ORDYSZEWSKA

D R U G IEG O  k w ie tn ia  1962 ł*. będz i* 
obchodziła  10-lecie sw e j p ra cy  w  Za* 
k ładach P rzem ysłu  Odzieżowego W 
Szczecinie. P rzysz ła  tu  ja k o  17-letn ia 
m aszyn ia rka . Już w  ro k  po tem  by ła  
bryg ad z is tką . Do PZPR  w s tąp iła  w  
1955 r. P racow ała ja k o  przewodniczą 
ca K o m ite tu  Zak ładow ego Z M P , na­
stępn ie b y ła  I  sekre tarzem  oddzia ło­
w e j o rg an iza c ji p a r ty jn e j. Jest człon­
k iem  P le nu m  K o m ite tu  W ojew ódzk ie  
go i cz łon k iem  K o m is ji M łodzieżow ej. 
17.11 b r . została w yb ran a  I  sekre ta­
rzem  K o m ite tu  Zak ładow ego ZM S W 
Z ak ła da ch P rzem ysłu  Odzieżowego,

W IESŁAW
PAJAK

Z  ZA W O D U  m ag is ter eko no m ii. 
U koń czy ł Wyższą Szkołę Ekonom icz­
ną w  Szczecinie. M ieszka tu  od 1847 
r . 1 m im o  ko rzys tn ie jszych  propozy­
c j i  zaw odow ych; n ie  ma zam iaru 
stąd wyjeżdż-ać. Obecnie je s t k ie ro w ­
n ik ie m  W ydz ia łu  E ksp loa tac ji D aleko 
m orsk ich  Baz R yback ich .

W iesław  P a ją k  je s t cz łonk iem  
PZP R  od  z jednoczenia. Poprzednio 
dz ia ła ł w  PPS. W  czasie s w o je j p ra ­
cy społecznej b y ł ju ż  cz łon k iem  Egze 
k u ty w y  K D  PZP R . w ie lo k ro tn ie  se­
kre ta rze m  POP, lek to re m  K W . W  
czasie ostatn ich w y b o ró w  przew odn i­
czy* K o m ite to w i F JN  na N iebusze- 
w ie 4 Przez pew ien okres czasu praco­
w a ł w  Szkole N au k  E konom lczno-Spó 
łecznych (W U M L) ja k o  sekre tarz  n a y  
ko w y . O sta tn io w y b ra n y  zosta ł I  se­
kretarzem . K o m ite tu  Zakładow ego 

r BąlełMę&orekicb Bazach Ryb*«*



j g T f f w r a  -  K m n t n

UWAGA RADIOAMATORZY 

w dniach 26JI do 3.111.19«! r

Wielki Kiermasz 
części zamiennych

do odbiorników radiowych I telewizyjnych 
urządzają w Szczecinie przy ul. Roosevełta 76

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I  TELEWIZYJNYCH

820-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 

MIEJSKIEGO NR 1 W SZCZECINIE

przyjmie do pracy
na terenie m. SZCZECINA i ŚWINOUJŚCIA:

14 hydraulików centralnego ogrzewania 
12 hydraulików wodno-kanalizacyjnych 
1 elektromontera samochodowego 
1 ślusarza samochodowego 

30 malarzy 
4 parkicciarzy 
4 stolarzy

30 tynkarzy na roboty elewacyjne 1 tynki wewnętrzne 
12 uczniów izolatora termicznego.

Warunki pracy i  płacy zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy w  Budownictwie (praca w akordzie).

Zgłoszenia kierować SPBM nr 1 Szczecin, AL Jed­
ności Narodowej 42, I  piętro, pokój 16. 803-K

P.S.S. „ROBOTNIK“
o g ł a s z a

wielką sprzedaż 
premiową

W SKLEPACH PRZEMYSŁOWYCH 
*v dniach od 13. n . do 30. IV. 1962 r.

Każdy KLIENT przy Jednorazowym zakupie 
na sumę ponad 100 zł

otrzyma bezpłatny kupon prcmiowy-los, na który 
może wygrać cenne nagrody jak:

TELEWIZOR 
RADIOODBIORNIK 

PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ 
R O W E R  1 inne. 707-K

^GŁOSZENIA

KO RESPO NDENCYJNE
le k c je  językó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
10,. s k r. 68. 5S4-K

w d o w a  r o  czterdziest 
ce, m a te ria ln ie  nieza­
leżna. posiadająca w ła ­
sne m ieszkanie pozna 
pana samotnego z w yż­
szym  w ykszta łceniem , 
pogodnego usposobie­
n ia , bez na łogów  do la t 
50. R ozw edzeni w y k lu ­
czen i. O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, pl. Ko! 
du Prusk iego 8 na n r  
178. 1363-0

POMOC dom ow a do
dziecka (2 la ta ) — po­
trzebna . u l. F am a 2—3, 
b lis k o  Z am ku, po godz. 
16. 1364-G

POMOC dom owa do
d w o jg a  dzieci — po­
trzebna od zaraz. W indo 
m ość: te l. 43-684. 1365-0

POMOC dom owa na sta
łe  do 1-le*niego dziecka
— potrzebna. Jarow ita  
8—4, te l. 44-087. 1401-G

fcjlERUCHOMOaäl
DOM , p e ry fe r ie  Pozna­
n ia . w o ln y . 250.000 zł, 
parcele budow lane, r o l­
ne — sprzedam . W asi­
lew sk i, Poznań — Pieką 
ry  19 m . 2. 829-K

4-POKOJOW E m ieszka­
nie . c. o .. Pogodno, w y ­
łączone — sprzedam . 
W ym agane m ieszkanie 
zastępcze. O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  180. 1366-G

W IL L Ę  ko m fo rto w a  
Jednorodzinna, c. o., ga 
ra i.  te le fo n  ta rasy, ca­
ła w o ln a  w  Poznaniu — 
sprzedam, u l. W ó jto w ­
ska 15. te le fon  82 -lt, 
w ew n. 669. 1367-G

DOM EK jed no ro dz in ny  
lu b  d w u ro dz in ny  w 
Szczecinie kup ię . Anna 
Rom anow ie’  Bydgoszcz 
Zbożow y R ynek 8—3.

1368-P

DOM m u ro w a n y , l- ro -  
d z in ny . now y. w o ln y . 3 
pokoje , kuch n ia  łazien 
ka . cal.y podp iw n iczo­
ny, w jazd do garażu 
św ia tło , s iła . z sadem 
2000 lu b  6500 m k w .. o- 
grodzone siatka — sprze 
dam  w  Jus tyno w ie  ko lo  
Łodzi na tras ie  Łódź — 
K o lu szk i. Czas Jazdy po 
ciąg iem  z  Łodzi Fa­
bryczn e j M  m in u t co so 
m in u t pociąg. W ia do­
mość: Łódź tek 887-52.

»369tG

IjPRZEDAŻ
ROŻNE m eble i  dyw an 
— sprzedam. W iado­
m ość: u l. M o n tw iłła  10 
—10. 1370-G

M O T O C Y K L now y SHL 
175 ccm . w ie r ta rk ę  ko­
lum no w ą — sprzedam. 
G um ieńce — Z ie lona 2.

137J-G

K R Y T Ą  pć łc iężarów kę 
na chodzie, m a ło litra żo ­
wą ta n io  sprzedam. 
Szczecin, Sandom ier­
ska 25. 1372-G

TR ZYM IESIĘC ZN E G O  
psa boksera — sprze­
dam . W łodkow ica  4—4 

1373-C

PO DZIĘKO W AN IE

Do«-. K o rtaso w i, 
ad iu n k to w i Lacko- 
rzyńsk iem n . d r . Za­
lew sk iem u za pom yśl 
n ie  przeprow adzoną 
operacje żołądka, s io ­
strze oddz ia łow e j t 
siostrze 1'ent'e za tro  
sk liw ą  op iekę składa 
pac jen tka

A L E K S A N D R A  
U M A N SK A 

X R O D ZIN Ą.

IN FO RM A TO R
M t HANDLU/UStUf,

H A N D E L
KSIĘGARNIA „BOD ARKADAMI” 

w Szczecinie przy ul. Tkackiej 
p o l e c a

beletrystykę, płyty, reprodukcje 
malarskie i artykuły papiernicze.

DUŻY WYBÓR TKANIN LNIANYCH, 
POŚCIELOWYCH I  BAWEŁNIANYCH 

p o l e c a
sklep MHD WŁÓKNEM I ODZIEŻĄ 

AL Wojska Polskiego 54 .

GALANTERIĘ DAMSKĄ

w  dużym wyborze poleca PSS 
Al. M. Buczka 31, Al. Piastów 74 

Jagiellońska 7.

MASZYNY DO SZYCIA Z IMPORTU 
MASZYNY DZIEWIARSKIE

w  dużym wyborze do nabycia 
PSS BOL. KRZYWOUSTEGO 76.

MODNĄ KONFEKCJĘ

można nabyć w sklepach PSS

Boi. Krzywoustego 64 — konfekcja 
damska 1 męska.

Bogusława 1 — 2 konfekcja damska 
1 męska.

Al. Wojska Polskiego 18 „Lucynka 
1 Paulinka”  konfekcja damska.

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA 
NA DOSTAWĘ MLEKA DO DOMU 

w sklepach PSS 
przy ul. Kaszubskiej 43 
1 AL Niepodległości 4

Z A P R A S Z A M Y

do nowo otwartego, nowocześnie u- 
rządzonego sklepu MHD Art. Przem. 
Różnymi przy ul. F lrlika 24

P O L E C A M Y

duży wybór artykułów gospo­
darstwa domowego I art. elek­
trotechnicznych.

ART. CER AMICZN O-S ZKL ANE 

p o l e c a
MHD ART. PRZEM. ROŻNYMI 

Szczecin, St. Dubois 7.

O B W IE SZC ZEN IE

S ka rb ow y U rząd K o m o rn iczy  W y d z ia łu  F i­
nansowego p re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro d u , 
w e j w  Szczecinie po da je  do  p u b lic z n e j w iado­
mości, i©  w  d n iu  2 m arca 1962 r .  o  godz. 19 
w  Szczecinie, w  gm achu P re zyd iu m  M R N , p l. 
D z ierżyńskiego 1 garaże) odbędzie s ię  pu b liczn ą 
l ic y ta c ja  1 sam ochodu osobowego m a rk i „ P ly ­
m o u th ” . P rzedm io tow y sam ochód oglądać m oż­
na w  m ie jscu  1 te rm in ie  w yże j w skazanym . 
K o m o rn ik  S ka rb o w y , S21-K

O B W IE SZC ZEN IE

S ka rb o w y  U rząd K o m o rn iczy  W ydzda lu F i­
nansowego P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arodo­
w e j w  Szczecinie, p l. D z ierżyńskiego 1, zaw ia ­
dam ia , że na  podstaw ie a r t. 82 d e k re tu  o  egze­
k u c j i  ad m ln . świadczeń p ien iężnych (D*. U . n r  
21, poz. 84 z  1947 r .  z późn. zm .) sprzeda z  w o l­
n e j rę k i sam ochód osobow y m a rk i „O p e l-O I im - 
p ia ”  za cenę z ł 11.250. Samochód m ożna og lą­

dać codziennie od godz. 8 do  10 pod w y ż e j 
w skazanym  adresem. K o m o rn ik  Ska rbow ego 
U rzędu Kom orn iczego. 122-K

rO R A C O W N IO M
I— /MKteuJUwzmu,*

STARSZEGO re fe re n ta  branżowego, b rjinżys tę  
o raz d n ie  starsze księgow e, z a tru d n i „4C«ntro- 
s ta l”  R e jonow y O ddzia ł w  Szczecinie. Og łosze­
n ia : Szczecin, u l.  G ó rnośląska 14/16, te l, 426-58.

2 KS IĘG O W E (W YC H ) do  D z ia łu  Ks ięgow ośc i, 
wym agane pe łne średnie w yksz ta łce n ie  o raz 
k ilk u le tn ia  p ra k ty k a , k ie ro w n ik a  m agazynu 
opakow ań z p ra k ty k ą  z  zakre su go spo da rk i 
m agazynow ej 1 pe łnym  ś re d n im  w yksz ta łce ­
n iem , m on tera  s iln ik ó w  spa lino w ych  K u p ra w ­
n ie n ia m i cze la dn iczym i do  o d dz ia łu  tra n sp o rtu , 
z a tru d n i od zaraz prze ds ięb io rs tw o  P o łow ów  
D ale kom orsk ich  1 U s ług  R yb a ck ich  „ G r y f *  w  
Szczecinie. W ynagrodzen ie  1 w a ru n k i z a tru d ­
n ie n ia  do om ó w ie n ia  w  D y re k c ji P rzeds ięb ior­
stw a, Szczecin, W a ły  C hrobrego 1, p o k ó j 73, 
I  p ię tro . S25-K

l  P R A C O W N IK A  na  s ta no w isko starszego r e ­
fe re n ta  bra nży  oraz 1 starszego księgow ego, za­
tru d n i n a tych m ia s t M ie js k i H ande l D e ta liczny  
A r t .  P rzem yslow o-R óżnym i w  Szczecinie. W a­
ru n k i p ła cy 1 p ra cy  na m ie jscu , p o kó j 37, Sek­
c ja  K a d r, u l. D w orcow a 1-a, te l. 481-38. 826-K

S A N IT A R IU S Z Y  — noszow ych, w ym agane prze  
szkolenie san ita rne  o raz 7 k las  szko ły  podsta­
w ow e j, z a tru d n i od zaraz W o jew ódzka S tac ja  
Pogotow ia R atunkow ego w  Szczcc'nie, A l .  W o j 
ska P o lskiego 92. 827-K

K IE R O W N IK A  zaopa trzen ia  z  w yksz ta łce n ie m  
w yższym  1 p ra k ty k ą  oraz k ie ro w n ik a  ad m in i­
s tracy jnego ze zna jom ością spra w  soc ja ln ych  
(wym agane w ykszta łcen ie  średnie I  p ra k ty k a ), 
z a tru d n i Szczecińska W y tw ó rn ia  W ódek. W a ru n  
k l  p ra cy  1 p łacy do  om ó w ie n ia  na m ie jscu  w  
d y re k c ji,  u l. Jag ie lloń ska  63 /« . 828-K

WEŁNY — BAWEŁNY MĘSKIE 
I  DAMSKIE poleca sklep

MHD WŁÓKNEM I  ODZIEŻĄ 
Szczecin, «L Jaromira 10

,  i  ELEK TR O M O N TER Ó W  I  ustaw iaczy* z a tru d n i 
J  n a tych m ia s t E le k tro w n ia  Szczecin. Zgłoszen ia 
5 p rz y jm u je  D z ia ł K a d r E le k tro w n i Szczecin, n i. 
I  Gdańska 31-a. 823-K

Pełny asortyment tkanin bawełnianych 
i  lnianych poleca sklep

MHD WŁÓKNEM J ODZIEŻĄ 
Al. Piastów 4.

P S S  poleca

FUTRA. KURTKI I  BŁAMY 

sklepie Al. Wojska Polskiego 61

i  T E C H N IK A  bu do w n ic tw a  san ita rnego I ekono - 
!  m is tów  do  S e kc ji P la now ania  1 O rga n iza c ji P ro  
L d u k c ji, z a tru d n i B iu ro  P ro je k tó w  P rzem ysłu  
l  W łó k ien  Sztucznych w  Szczecinie, p l. O rla  B ia- 
I  lego n r  L  W ym agane w ykszta łcen ie  wyższe eko 
k nom iczne ew e ntu a ln ie  średnie *  p ra k ty k ą . W a 
I  ru n k l p ra cy  1 p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie jseu.

82J-K

i  PR ZY JM Ę  s to la rzy do  p ra cy  od  zaraz. Jag le l- 
I lońska 13, w arszta t. 1354-G

8 FOlSKiegO b l  i

NOW Ą m aszynę dzie- 
w !arską ..K n it ta x ”  z 
p rzysta w ką a u to m a t — 
przedam. Lubeck lego 
1—6. 1384-G

tOC H OD  .Warsza-
pUnle, ta n io  sprze 

{jam . Garaże obok k ina 
,D e lf in ” . 1374-G

rHOKAŁEi
POKÓJ z kuch n ia , 7,a 

m ienię na 2 po ko je  z 
kuch n ią . Szczecin. Ko- 

Uka l i —12 m . 1.
1373-0

2 p o k o j e  z używalno«
cią kuch n i, 1 p ię tro , 
f ro n t p rzy  A l. W ojska 
P o lskiego 3—3, iSEO ltni*

na sam odzielne, pokó j 
z kuch n ia . Tele fon 
42-554. 1376-G

ŁA D N E  dw u po ko jo w e  
m ieszkan ie zam ien ić na 
m ieszkań1.* przeznaczo­
ne do sprzedaży. W lado 
mość: te ł. 726—41 od 
godz. 17-19. 1377-G

G A R A Ż  do w yna jęc ia . 
F o rn a lsk ie j 14-b m . 1.

1376-G

PORO.J 7. kuch n ią , kom  
fo r t w  G orzow ie ram ie 
n ie  na m ieszkan ie w 
Szczecinie. Zgloszen-a 
k ie ro w a ć : te l 45-745 (do 
godz. 15). 1379-G

m ieściu. W a ru n k i do  u -  
zgodn ien ia, te le fon  
454-22, Od godz. 15—22.

1380-G

P A N IE N K A  pracująca
poszuku je oo ko ju  sub lo  
ka torsk iego um eblow a­
nego w  śródm ieściu 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia. te le fon  454-2? od 
godz. 15—22. 1381-G

Z A M IE N IĘ  samodzielne 
m ieszkanie w  G d yn i, po 
k ó j z kuchn ia , łazienka 
na dw a lu b  trz y  poko­
je  sam odzielne w  Szcze 
.-'n ie . O fe rty  „D z ie n n ik  
R a lu e k l” , G dynia pod 
S-928. 830-K

PO SZUKUJĘ dom ku 
przeznaczonego do 
sprzedaży. W iadom ość: 
te l. 36-720. 1382-G

M AŁŻE Ń S TW O  pra cu - PO STU KU JĘ pomiesz 
Jąee (bez dzieci), postu czenia fsk lep u i na pra 
k u je  po ko ju  sub loka to r cow nię, ra i ***-43. 
»kiego bez m e b li w  śród 1383-G

S A M O TN Y poszuku je 
po ko ju  n iekrępu jacego 
na pó ł ro ku . O fe r ty  
składać: B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  179. 1385-G

PO KÓJ, używ alność
ku ch n i, zam ien ię na ka 
w a le rkę  lu b  pokó j z 
c. o. Bogusława 47—12, 
od 16—18. 1386-G

M IE S ZK A N IE  3-poko jo- 
we w  śródm ieściu za­
m ien ię  na 4 pokoje . 
D zie ln ica  obojętna. Wia 
domość: ta l. 427-12.

1387-G

PO SZU KU JĘ m ieszka­
nia w yłączonego, dwa 
poko je  z kuch n ia . W a­
ru n k i do uzgodnienia. 
O fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
sk ieso g na n r  177

1388-G

RADIO

'Ą ZCZE CIN: 16.05 - -  k o n c e rt zd 
J is tó w , 16.25 - -  »C o g ło w a  ta  
ro zu m ” , 16.40 — ,,10 m in u t o  
F i lh a rm o n ii B a łty c k ie j” , 16.50
—  m orsk ie  p ro b le m y  św ia ta . 
17 — m orze w  m uzyce fra u c u - 
z k ie j, 17.30 — Przeg ląd A k tu a l­
ności W ybrzeża, 17.50 — „E ls  
b lą jc y  o k rę to w cy ” , 18 — k o n ­
c e r t życzeń, 18.30 — „R ozm ow a 
p rz y  ka w ie ” .
W A R S Z A W A : 13.25 „Fara-, 
on ” , 14.45 — „S ia d a m i Staszi­
ca” , 15 — k o n c e rt es tra d o w y  
m u z y k i ra d z ie c k ie j, 15.30 — 
d la  dz iec i „N ie  podp isany po r­
t r e t ” , 18.35 — „Sezam ie o tw ó r*  
się” , 19.05 — m u z y k a  1 a k tu a l­
nośc i, 19.30 —  echo fe s t iw a li 
m uzyczn ych  1981, 20.22 —
„R e m b ra n d t, ks iążę  m a la rzy ” , 
20.42 — d. c. ko n c e rtu , 21.54 - ł  
spraw ozdan ie  z N a rc ia rsk ich  
M is trzo s tw  Ś w ia ta  w  Zakopa­
nem , 22.13 —5 s łuch ow isko  „K o. 
chankow le  m M aron y” , 23.12 —» 
m uzyka  tameczna.

S O B O TA ;

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 16,
18.30. 23.50.
S E f/W lS  R Y B A C K I: 19.01. 
S Z C Z E C IN : 7 — „D z ie ń  do« 
h r y ” , 9.40 —ł  k o n c e rt życzeń, 
10.05 —• K a m ie ńska  in ic ja ty ­
w a ” , 12.30 — k o n c e rt p o łud n io ­
w y , 16.05 — rad z ie cka  m u zyka  
ro z ry w k o w a , 16.30 — „Szcze­
c in  znany i  n ieznany” , 17 — 
g ra  zespól „A lb a tro s ” , 17.30 -» 
P rzeg ląd  A k tu a ln o śc i W ybrze ­
ża , 17.50 — fe lie to n  B . R ajikow  
skiego, 18.50 — u lu b io n e  m elo­
d ie , 18.45 — fe lie to n  J . M i­
cha lsk ieg o, 20.40 — „A lm a n a c h  
m o rsk i.
W A R S Z A W A : 9.25 — „T e  k s ią *  
k i  w a rto  przeczytać” , 10.85 — 
„L u d z ie  naszej p a r t i i ” , u  — 
p o ra n n y  k o n c e rt ch o p in ow sk i, 
11.30 — tra n s m is ja  z  N a rc ia r­
sk ich  M is trzo s tw  Ś w ia ta  w  Z a  
kopanem , 13.10 — aud. l ite ra c ­
k a , 13.45 — d la  dz ie c i „ B łę k it ­
n a  szta feta” , 14 — m oza ika  m u  
z y k i ro z ry w k o w e j, 15.30 — d la  
dz ie c i „P roszo ny  ob iad” , 18.3S
— fe lie to n  M . Jo rs ta , 19.05 — 
m u zyka  i  a k tu a ln o śc i, 19.30 — 
„M a ty s ia k o w ie ” , 20 — k o n c e rt 
■orkiestry PR  w  K ra k o w ie , 21
—  „ Z  k r a ju  i  ze św ia ta ” , 21.27
— spraw ozdanie z F IS -u , 21.53
— g ra  zespól J. M ilia n a , 22.10 
„ T rz y  po  t r z y ” , 22.55 — k a rn a  
w a ło w a  re w ia  o rk ie s t r  tanecz­
n y c h ” , 0.15 — aud. rozg ło śn i 
„ K r a j ” , 0.45 — d. c. ka rn a w a ­
ło w e j re w ii  o rk ie s t r  tanecz­
nych .

2 M A Ł E  po ko je  z  ku ch  
n ią , c. Oi, z używ a lnoś­
c ią  ła z ie n k i, zam ien ię  
na  m ieszkan ie  samo-- 
dz ie lne  w  no w ym  bu ­
d o w n ic tw ie  lu b  przezna 
czone do  sprzedaży. Wa 
ru n k i d o  om ów ien ia . 
O fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego 8 na  n r  176.

1389-G

PO SZU KU JĘ p o k o ju  z  
kuch n ią , wyłączonego, 
e w e n tu a ln ie  ka w a le rkę  
łu b  po kó j* T e le fo n
36-953. 1390-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną ZSBO  na na­
zw isko Bogdan Szym a­
n ia k . 1391-G

4-M IES1ĘCZNY p ies co 
l l ie  (ow czarek szkocki), 
be żow o -b la ly , zg in ą ł w  
oko licach  Jasnych B ło­
n i. Z w ro t za w yna gro­
dzeniem : A rm ii C zerw o 
ne j 20 m . l ,  te l. 81-71. 
Ostrzega się przed ku p  
nem . 1392-G

ZG U BIO N O  b ile t w o l 
ne j ja z d y  na nazw isko 
Bożena R yb icka .

1393-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szko lną , w yda ną  przez 
T ech n iku m  Samochodo­
we dla  P racu jących w  
Szczecinie na nazw isko 
A n drze j Kusz. 1351-G

ZG U B IO N O  pieczątkę o 
tre śc i: Ba rbara Bara« 
now ska — lekarz.

1394-G

ZG U BIO N O  teczkę z 
ks iążkam i '  dokum enta 
m i na te re n ie  S ta rów k i 

S targardzie. Z w ro t 
zguby za w ynagrodze­
n iem . Józef P ac iorek j 
S targard , u l. R eym onta 
8. 1330-P

Z G U B IO N O  dow ód oso­
b is ty . p ra w r jazd y  kat. 
n .  leg itym a c je  służbo­
wa na na rw isko  F ranc i 
szek H a n ick i. 1352-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
n r  02870. w ydana przez 
Stocznię Szczecińską ra  
nazw isko Czesław W iś­
n ie w sk i. 1353-G

ZG U BIO N O  leg itym a c je  
szkolną na nazw isko 
Fugami)i«» Kasperec.

1400-G
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Belgrad -  Śląsk -  Spójnia -  Pogoń

Międzynarodowe
EMOCJE
w szczecińskiej hali

DZISIAJ o godz. 19 w 
szczecińskiej Hali Spor­
towej odbędzie się a- 
trakcyjne spotkanie w 
piłce ręcznej mężczyzn 
Belgrad — Pogoń Szcze­
cin. Jugosłowianie przy 
jechali w swoim najsil­
niejszym składzie. W 
drużynie gra kilku ak-

Hokeiści
NRD
nie otrzymają 
wiz do USA

WASZYNGTON PAPf 
Jak podaje. Agencja 
ADN Departament Sta­
nu USA odpowiedział 
negatywnie na apel Mię 
dzynarodowego Komite 
tu Olimpijskiego w spra 
wie udzielania wiz wjaz 
dowych na hokejowe mi 
strzostwa świata do 
USA dla zespołu NRD.

SZACH i MAT

tualnych reprezentan­
tów kraju i  uczestników 
ostatnich mistrzostw 
świata. Warto się wy­
brać na ten mecz, aby 
obejrzeć piłkę ręczną 
w najlepszym wydaniu.

Niemniej ciekąwie za­
powiada się przedmecz, 
w  którym nowo kreo­
wane mistrzynie Polski 
SZS — dziewczęta Ku­
sego — będą grały z 
Łącznościowcem. Staw­
ką jest ty tu ł mistrza 
okręgu.

JUTRO NATOMIAST, 
także o godz. 19 rozpo­
czyna się turniej w p ił­
ce ręcznej o puchar 
MKKFiT. Udział biorą: 
Belgrad, mistrz Polski — 
Śląsk Wrocław, Spójnia 
Gdańsk i  Pogoń. Dokoń 
czenie turnieju nastąpi 
w  niedzielę.

Ciskamy gromy na 
tych, którzy nie przy­
dzielają Szczecinowi a- 
trakcyjnych, międzyna­
rodowych imprez. Sądzi 
my więc, że skoro wre­
szcie jest — nie zabrak­
nie w Hali Sportowej, 
chętnych obejrzenia 
tych ciekawych zawo­
dów. (man)

Św ietny  
wynik Snelia

AUCKLAND PAP. 
Doskonały biegacz No­
wej Zelandii mistrz o- 
limpijski na 800 m i re­
kordzista świata na 1 mi 
lę Peter Snęli znów u- 
zyskał doskonały czas. 
Przebiegi on dystans 
1 m ili w czasie — 3.56,8, 
a więc tylko o 2,4 gorzej 
cd ustanowionego przez 
siebie niedawno rekor­
du świata.

STADION
przy
u l. Kordeckiego
przekazany
Politechnice

Z  PEW N O Ś CIĄ  w szyst­
k im  m ieszkańcom  naszego, 
m iasta , a  zw łaszcza stu den 
to m  n ie  Jest obca sprawa 
ic h  k lu b u  sportow ego —• 
AZS.

W  N IE D Z IE L Ę  25 lu te g o  
to godz. 11 w  D om u Rze­
m ios ła  p rzy  A l.  W ojska Pol 
sk iego 78 odbędzie się b ły ­
skaw iczn y  tu rn ie j szacho­
w y  org an izo w an y przez 
R zem ieś ln iczy K lu b  Sportu 
W y „B a łty k ” . W  tu rn ie ju  
m ogą b rać udBia ł rzem ieś ln i 
c y  zrzeszeni w  cechach ca­
łego w o je w ó dz tw a , m ło ­
dzież rzem ieśln icza i  człon 
k o w ie  k lu b u . D la n a jle p ­
szych zaw o dn ików  p rze w i­
dziane są nagrody rzeczo­
w e . Zgłoszenia na leży k ie ­
row ać  pod n r  te ł.  451-42,

0 2 2 1 2 0
W  Ć W IE R Ć FIN A ŁO W Y M  

M E C ZU  p iłk a rs k im  o  Pu­
c h a r  E u ro py  R ea ł (Mad­
r y t )  dozna ł niespodziewa­
n e j po rażk i na  w łasnym  
■boisku z w łoską dirużyną 
¡Juventus (T u ryn ) 9:1 (0:1).

Ponieważ p ie rw sze spotka 
lnie ty c h  d ru żyn  rozegrane 
!w T u ry n ie  zakończy ło się 
aw ycięstw em  Realu ró w ­
n ie ż  1:0, zespoły te  muszą 
rozegrać trze c i, de cydu jący  
m ecz.

W  D N IU  25 bm . to godz. 
9.30 odbędzie się kurso -ko n  
fe re n c ja  d la  w szystk ich  
sędziów  p i łk i  nożne j w  lo ­
k a lu  SOZPN p rzy  u l .  Tkać 
k ie j 52 .

LEPSZA PRZVSZtOSC 
ZAPAMIĘTAJ TO 

JESTwKSjAZEÇZÇE

Chcąc wyd2T.ćsną£ spo rt 
a ka de m ick i r. im pasu , dzia 
łącze tego k lu b u  zapropo­
n o w a li reo rgan izac ję . Po 
p rz y c h y ln y m  rozp atrzen iu  
p ro je k tu  przez Zarząd 
G I. AZS, w  szczecińskim  
ś rod ow isku nastąpią is to t­
ne zm ia ny . W  m yś l p ro je k  
tu , o b ie k ty  sportow e , będą 
c.e w łasnością środow iska, 
zostaną przekazane ucze l­
n io m  oraz k lu b o m  spo rto ­
w y m  d z ia ła ją cym  p rzy  
ty c h  ucze ln iach. K r o k  ten 
m a na celu szybszą rozbu­
dow ę o b ie k tó w  przez po­
szczególne je d n o s tk i, k tó re  
posiadają w łasne k o m ó rk i 
in w e s tycy jn e , personel 
te chn iczn y  ora« fundusze 
na  budow ę i  re m o n ty . Za 
rząd środow iska zaprapono 
w a ł, a b y  s ta d ion  spo rtow y  
p rzy  u l.  K o rdeck iego prze ­
kazać P o litech n ice  Szcze­
c iń sk ie j. P rzystań  w io ś la r­
ską p rz y  W ałach C hrob re­
go  ob e jm ie  W yższa Szko ła 
R oln icza . W ładze ucze ln i, 
w y ra z iły  zgodę na  te  propo 
zyc je . M am y na dz ie ję , że 
no w y zarząd szczecińskie­
go A Z S  postara się o  pod 
n ie s ien ie  po z iom u spo rtu  
akadem ick iego , że doczeka 
m y się w  Szczecinie p ie rw ­
szoligow ców  ©raz w ięce j 
na zw isk szczecińskich stu ­
dentów  w  rep re zen tac ji 
P trtski. (man)

HütcJmk
ŚRODOWY wynik A. 

Łaciaka nie był przy­
padkowy. Nie przypad­
kiem, przecież obok w i­
cemistrza świata mamy 
w  pierwszej dziesiątce 
drugiego skoczka. Fakt, 
że Bujok wyprzedził ta­
kie znakomitości jak 
Kamieński, Szamow, 
Egger, Kirjonen czy Di­
no de Zordo świadczy 
chyba o tym, że szkole­
nie skoczków jest na 
właściwym poziomie. 
Wcale to nie usprawied 
liwia knotów biegaczy.

Z N A K O M IC IE  spisu ją się 
p ra co w n icy  łączności. W 
no w e j, p ię kn e j poczcie za­
ko p ia ń sk ie j za instalow ane 
są da lekop isy * k ilkan aśc ie  
spe c ja ln ych  k a b in  d la  szyb 
k le j łączności prasow ej. W 
każdym  d n iu  przez dzie­
s ią tk i k a b li biegną w  św iat 
w y n ik i i  kom enta rze  te j 
w ie lk ie j im p rezy . Poczta 
w czo ra j za ła tw iła  oko ło  700 
połączeń te le fo n icznych ,

•  *  *

W ZAKOPIAŃSKIM 
Domu Turysty przeby­
wa kilkunastoosobowa 
ekipa Filmu Polskiego, 
która „kręci”  z FIS-u 
film . Część nakręconej 
taśmy idzie na wstawki 
do Kroniki Filmowej — 
być może już je ogląda­
cie. Całość jednak bę­
dzie zmontowana na 
średn iometrażowy film.

•  •  e

B E Z B Ł Ę D N IE  D Z IA Ł A  
za insta low ana podczas b ie ­
gó w  ap ara tura  znane j f i r ­
m y  szw ajca rsk ie j Lo ng i­
nę*. E le ktro no w a ap a ra tu ­
ra  „ in s tru u je ”  dużą ta b li­
cę na k tó re j co  sekundę za 
p a ła ją  się c y f r y  w yka zu ją ­
ce a k tu a ln y  czas.

NIEZWYKLE barw­
nie chodzą tu ubrani 
Norwegowie i  Szwedzi. 
Nierzadko widzi się pa­
nów, których u nas na­
zywa się dziadkami, w 
każdym razie po sześć­
dziesiątce, ubranych w 
bajecznie kolorowe 
wdzianka i  swetry, bieg 
nących na nartach w 
stronę Krokwi.

55 O K A Z J I m istrzostw , 
na s tą p ił zapow iadany zjazd 
gw iazd. Na lod ow isku  p rzy  
t l i .  K o śc iuszk i p rodukow ała  
się M a j B r i t t .  N a u licach 
spo tyka  się c a ły  „w a rszaw ­
s k i baedeker”  i  sporo in ­
n ych  znakom itośc i. Z ab rak 
lo  ty lk o  zapow iadanej 
przez P agart a k tu a ln e j 
m iss św ia ta . Jest jed na k  
w ys ta rcza ją co  dużo ś licz­
n ych  P o lek. Jest rów n ież 
osobistość nazyw ana u nas 
„m iss  Szczecina”  b lond w io  
sa po tężna dam a i  tu  
chodz i w  czerw onych spod 
n i ach. T y lk o , Ze tu ta j to  
n ie  ra z i.

KIEDY ZNIKNIE
ze sk lep ó w

WYWIESZKA
„Przyjęcie towaru“ ?

AŻ DZIW BIERZE, że nieskomplikowane 
urządzenie, może rozwikłać denerwujący 
klientów zwyczaj zamykania sklepów na ca­
le godziny, z powodu, przyjmowania towa­
rów. Mowa o POJEMNIKU — skrzynce 
z drewna lub drutu (składanej) względnie 
brezentowym worku.

25 BM . o  godz. 17 w  K lu ­
b ie  M P iK  słucham y koncer 
tu  m u z y k i ste reo fon iczne j. 
W  pro g ram ie  IV  sym fon ia  
P. C zajkow skiego. S łowo 
wstępne w yg łos i m g r A n ­
to n i H uebner.

36 BM . o godz. 19 W K lu ­
b ie  M P iK  m ó w ić  będzie 
„ O  s ied m iu  po lsk ich  grze­
chach g łó w nych ”  p p łk . 
Z b ig n iew  Z a łu sk i, W stęp 
w o lny.

«•

26 BM . <> godz. 1S w  S ta r 
gardizkim  K lu b ie  K o le ja rza  
le k to r  Zarządu W ojew ódz­
k ieg o  SA1W m g r A n d rze j 
G ło w a ck i w yg ło s i odczyt 
p t . „P ań s tw o  i  K o śc ió ł w  
św ie tle  p ra w a ” .

*

K O Ł O  P T T K  „W le rc ip ię  
ty ”  urządza 25 bm . w y ­
cieczkę do  tzw . kam ien ia - 
k o ly s k i w  Puszczy B u ko­
w e j. Z b ió rka  o godz. 9.30 
p rz y  B ra m ie  P o rtow ej.

*

25 BM . godz. 14, w  sali
F ilh a rm o n ii (pi. D zie rżyń­
sk iego 1) odbędzie się 
w a lne  zebran ie in fo rm a c y j 
ne cz łon ków  Z B oW iD ,

Z A N IE D B A N E
ZEI.EC H OW O

ZELEC H O W O  Jest jedną 
i  na jb a rd z ie j zan iedbanych 
dz ie ln ic  Szczecina. C hodn i­
k i są pozarastane traw ą , 
pe łno  w  n ic h  d z iu r  i  w yb o  
jó w , k tó re  p rzy  s łabym  
ośw ie tle n iu  u l ic  s ta ją się 
pu łapką d la  przechodn iów . 
M ieszkańcy Żelechow a pro­
szą, aby — przed roapoczę 
ciem  ge ne ra lnych  porząd­
kó w  w  te j d z ie ln ic y  — przy  
s iąp ion o do n a p ra w y  chod­
n ik ó w  i  jezd n i. P rzyda łby  
się też ba r m leczny.

'/////////////A
UWAGA
CZYTELNICY!

Dokończenie opo­
wiadania pt. „Gniew 
starego Pelee” — u- 
każe się w następ­
nym numerze.

///////////////A

Towary zamówione
rzez sklep zostają w
urtowni komisyjnie

włożone do pojemnika. 
Brygady spedycyjne
Przedsiębiorstwa Trans­
portowego Handlu Wew 
nętrznego odbierają z 
hurtowni zaplombowa­
ny pojemnik i w takim 
stanie przejmuje go kie 
równik sklepu. Proce­
dura dostawy towarów 
trwa o wiele krócej. Np. 
przyjmowanie w skle­
pie luzem przywiezio­
nych z „Argedu” arty­
kułów gospodarstwa do­
mowego trwa przecięt­
nie trzy i  pół godziny, 
w pojemnikach — tylko 
pół godziny. Odpada bo 
wiem konieczność szcze­
gółowego przeliczania 
wszystkich towarów w 
obecności konwojentów.

Sklej» może być  zatem  
zam kn ię ty  na bardzo k ró t 
ko , a  w łaśc iw ie  n ie  p o w i­
n ie n  być zam yka ny  w  ogó­
le . gdyż w  czasie znosze­
n ia  p o je m n ikó w  do  maga­
zynu eksped ienci mogą n o r 
m a ln ie  pracow ać. Z y s k u je  
w ięc k lie n t, k tó ry  n ie  od ­
chodzi spod d rz w i z w y ­
w ieszką: „p rz y ję c ie  to w a­
r u ”  i  sk lep , k tó ry  m a  w ię ­
cej czasu na  u ta rg .

Stosowanie p o je m n ikó w  
przynos i korzyśc i rów ń ież 
h u rto w n io m , gdyż zm n ie j­
sza koszty  tra n sp o rtu  (dzię 
k i  s k róce n iu  czasu posto ju 
sam ochodów  pod h u rto w n ia  
m i) i  JPTHW. W zrasta bo­
w iem  w yda jność b ryg ad wpe 
d y c y jn y c h  1 le p ie j w y k o rz y ­
s tu je  się sam ochody, a 
w ięc. Jednego d n ia  to w a r 
m oże być  d o w iez ion y  do  
w iększe j ilo śc i sk lep ów .

Czy z  p o je m n ikó w  k o rzy  
s ta ją  szczecińskie h u rto w ­
nie? Różnie to  byw a . Chwa 
l i  sobie te n  system „C e n- 
tro g a l”  1 W P H U K , częśeio 
w o także W PH  O buw iem . 
V/ niedostatecznym  jeszcze 
s to pn iu  w y ko rzys tu ją  po­
je m n ik i „A rg e d ”  i  h u r tó w  
n ia  teksty lno -odz ieżow a.

N iebaw em  sy tu ac ja  po­
w in n a  u le c  ra d y k a ln e j 
zm ian ie . U każe się bow iem  
zarządzenie, k tó re  o  59 
proc. podw yższy koszty 
tra n sp o rtu  d la  ty c h  h u rtó w  
n i, k tó re  n ie  będą stoso­
w ać p o je m n ikó w . D ow odzi 
to  ja k  bardzo k ie ro w n ic ­
tw u  reso rtu  ha nd lu  zależy 
na  usp raw n ie n iu  dostaw  to  
w a ró w  d o  sk lep ów . D late­
go  szczecińskie h u rto w n ie  
p o w in n y  zawczasu zrezyg­
now ać z  nieuzasadnionych 
oporów,

<H)

K L U B Y
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  *  —
— odczyt p ro f. d r  P . Za rem b y  
„ 2 y c ie  A f r y k i  dz is ie jsze j”  g. 
19; sobota: dansing g. 20.
N O T — W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od g. 11 — (p ią tek  1 sobota). 
TPPR  — W o j. Po l. 66 — n ie ­
czynn y ; sobota: im p reza  d la  
m łodz ieży szkół średnich 
„E ugen iusz O n ieg in”  g. 17 — 
f i lm  „N o ce  nad N ew ą”  g. 20. 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n iaka 5 — odczyt pośw ięcony 
114 roczn icy  ogłoszenia M an i­
fe s tu  K om unis tycznego i  w y ­
buchow i re w o lu c ji lu d o w e j we 
F ra n c ji g. 18.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 9 — 22 (p ią tek  i  sobo­
ta ).
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20
— spo tkan ie  z c y k lu  „Rozm o­
w y  o te a trze ”  p ro w . B. Ja n i­
szew ski g. 18 — f i lm  „K s iążę  1

k ra w ie c ”  g. 19; sobota: dan­
sing g. 20.
P IW N IC A  «  N iepod leg łośc i 19 
— f j lm  g. 18 (p ią tek). 
K O M E N D A  C H O R Ą G W I — O . 
g ińsk iego 15 — „T a k  się baw ią 
„S ło n ie ”  z Pogodna”  g. 17; 
sobota: gawęda „D z ie je  k u ltu ­
r y  p o ls k ie j"  g. 18, 
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn iaka  
7a — „ F ilm y  A K F ”  g. 20 (p ią­
te k ).

M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lskie, ś rednio 
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t »zez® 
c ińsk lch  g. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO — a r ­
cheologia, p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  g . 10—16.
C BW A — S tarom łyńska  27 — 
Szko ła W ro c ła w ska : m a la r­
s tw o, rzeźba, g ra fik a  — 10—16.

M P iK  — W o j. Po t. 2 — w ys ta ­
w a rysu n kó w  H a lin y  B ie lc ty k  
g. 10. I
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 m  
w ys taw a  m a la rs tw a  X®odora 
G a ły /»»  »- u»

TELEWIZJA
«program  szczeciński)

16.55 — p ro g ra m  d n i* ,  „D z i­
s ia j” , 17 — p ro g ram  tygodnia* 
(ogólnopo lski), 17.20 — lo k a ln y  
p ro g ram  tyg o d n ia , 17.30 — hu­
m oreska „P a m ią tk a  znad m o­
rza ” , 17.50 — f i lm  seryjpiy 
„Z n a k  Z o rro ” , 18.20 — „P iosen 
k t  z fo to p la s tyko n u ” , 18,50 — 
a n ty k w a r ia t  w szechn icy  TV , 
19.30 — dz ie nn ik  T V , 20 — «pra 
w ozdan ie fi lm o w e  a N a rc ia r­
sk ich  M is trzo s tw  Ś w ia ta , w  Za 
kopanem , 20.40 — pro g ram  do 
kum e n t. „P od  czerw oną gwiaz 
dą” , 21.05 — „P ię ć  m iu n t Z 
W iechem ” , 21.10 — f i lm  am a-

to rs k i „B ia łe  zw ierzę ta” , prod. 
po i., 21. 55 as „D z is ia j”  i  DO­
BR AN O C .

SO BO TA!

10 — I I I  K ra jo w y  Z jazd ZM W , 
17.05 — p ro g ram  dn ia , „D z i­
s ia j” , 17.10 —  „M iś  z  ok ie nka ” ,
17.25 — te le ko n ku rs  d la  dzieci 
„S a v o ir  v iv re ” ,  18.30 — maga­
z yn  a k t . film o w y c h  „K la p s ” ,
19 — rozm ow a z p isarzem  8 t. 
Lem em , 19.30 — dz ie nn ik  T V ,
20 — sprawozdanie f i lm o w e  z 
F IS -u , 20.35 — f i lm  U SA od la t  
16 — „Szam pan d la  Cezara” ,
22.25 — ostatn ie w iadom ości, 
22.30 — program  ro z ryw ko w y  
„M e lo d ie  G e rshw ina” , 23.10 — 
•D z is ia j”  i  DOBRANOC.

/(p rog ram  b e rliń sk i)

13.30-film „M o ja  ż o n a !  ja ” , 18.55 
—pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 19 — „P rze d  kongresem  
ch ło pó w ” , 19.25 — prognoza po 
gody, 19.30— k ro n ik a , przegląd

w yda rze ń , 20 — „R e w ia  m od y”  
(transm is ja  z te a tru  w  B e r li­
n ie ), 22 — rep o rtaż  f i lm o w y  
F IS -u  z Zakopanego; ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i.

ŚO BO TAt

10. — k ro n ik a , 10.25 — f i lm  
czeski „C za row n ica ” , 14 — 
„R endez — voas na kon iec t y  
godn la” , H  — „M ężczyzna 
sam ” , 14.25 — „N o w e  f i lm y " ,  
14.50 — „M is trz  N ad e lo h r opo­
w ia d a  b a jk i d la  dzieci od la t 
6” , 15.25 — mecz p i łk i  no żne j 
SC D ynam o B e rlin  — SC Em - 
p o - Rostock, 16.55 — „K u c h a rz  
te le w iz y jn y  poleca...” , 17.30 
„M a ła  le k c ja  m od y” , 18.10 —* 
„Z aczę ło  się od gw iazd” , 18.55 
— po zdro w ie n ia  te le w iz ji dzie­
c ięce j, 19 — „T e le  B Z ” , 19.25 — 
prognoza pogody, 19.30 — k ro ­
n ika , przeg ląd  w ydarzeń, 28 — 
im p reza  ro z ryw ko w a  z Goer- 
l i t z  „O d  m e lod ii do m e lo d ii” , 
20.55 —  f i lm  czeski „R u s a łk a ", 
22 — reportaż f i lm o w y  z Za­
kopanego,, ostatn ie w iadom oś­
c i k ro n ik i.

TEATRY
P O L S K I — „D o w ód  osobisty”»
g. 19.30, sobota: „P o w ró t p<M 
sla”  g. 16 — „D w o je  na  h u ­
ś tawce”  g. 19.30. 
W SPÓŁC ZESN Y — „K o rd ia n ”* 
g. 19.30; sobota: „K ra m  z  p io ­
senkam i”  g. 19.30.
O PER ETKA — nieczynna; so­
bo ta : „B a ro n  cygańsk i”  g. 19.1S 
F IL H A R M O N IA  — k o n ce rt 
sym fon iczny ; so lis tka : W anda 
W iłk o m irs k a  — skrzypce —• g. 
19.30 (p ią tek).

K I M A
KO SM OS —  j,B u rza  nad ste* 
pem ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.39, 
21 — fr .-w ł. - ju g . — od la t 16 —  
pa noram iczny (p ią te k  t  sobo­
ta).
D E L F IN  — „P od ryw a cze”  R,
10.30, 12.30, 14,30, 16.30, 18.30,
20.30 — fra n c . — od la t  Ig  
(p ią tek  i  sobota).
B A Ł T Y K  — „G ra c z "  g. l l . l f c
13.30, 15.50, 18.10. 20.30 — fra n c ,
— od la t  18 (p ią te k  ł  sobota)«
w  sobotę o g. 23 —  „L e s  g ir ls " ,  
P O LO N IA  -  „W o jn a  1 p o k ó j”  
g. U , 15, 19 — USA — od la t  12 
U  serie (p ią tek  i  sobota). 
P IO N IE R  — „P rz e c iw k o  bo­
gom ”  g. 18.30, 20.30 — po i, —• 
od la t  12 — „P o d ró ż  104’ * g. 17 
•— sobota: „ B y ła  sobie m a ła  
ś w in ka ”  g . 10 — „P rz e c iw k o  
bogom ”  g. 11, 13, 15, 18.30j
20.30 — „P o d ró ż  104”  g. 17. 
M U Z A  (Pom orzany) — „N ę dz* 
n ie y ”  g. 17.30, 19.30 — fra n c . — 
od  la t  14 ( I I  część) sobota: g .
17, 19.
PR O M IE Ń  — „S z k la n y  za­
m ek”  g. 21 — fra n c . — od la t  
18 _  sobota: „ U k r y ty  6ka rb”  
g. 16, 18, 20 e -  czeski — od la t
18.
S A LA  M R N  — n ie czynne; sobo 
ta :  „S z k la n y  zam ek”  g. 16,
18.30, 21.
M A R S  — „C ze rw o n y  sygnał”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — w l.  Od 
la t  14 (p ią tek  i  sobota). 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE 2Y  — „P e ­
chow iec”  g. 15.30, 17.30 -e  
argen t. od la t  14 — sobota: 
„K ra w ie c  i  książę”  g. 15.30,
17.30 — czeski — od la t  7. 
F A L A  — „Z ło d z ie j z Bagda­
du”  g. 17, 19.10 — ang. — od 
la t  12 — sobota: „T a je m n ica  
szy fru ”  g. 16, 18.10, 2020 — 
ru m . — od la t  16.
W IE D Z A  — „N a  tro p ie ”  g.
18.30, — fra n c . — od la t  18 (p ią  
te k  i  sobota).
ECHO (K rzekow o) —  „Zadusz­
k i ”  g. 18, 20 — po i. — od la t  
16 (p ią tek  i  sobota).
M E W A  (Zelechow o) — „H a n ­
d la rze  o p iu m ”  g. 18, 20 - i  
c h iń s k i — od la t  16 (p ią tek) -s  
w  sobotę k in o  n ieczynne.
Św i t  (S ko lw in ) — „N a  psa u- 
ro k ”  g. 17, 19 — U SA — od la t  
9 (p ią tek  i  sobota).
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) » i 
„D ro g a  n a  zachód”  g. 17.30,
19.30 — p o i. — od la t  12. 
SOSEN KA (Tanowo)—„G rzech”  
g. 17, 19 — ju g . od la t  18 (p ią ­
te k  j  sobota).
Ż e g l a r z  (Golęcino) — „S z k lą  
n y  zam ek”  g. 16, 18J5, 20.30 — 
fra n c . — od la t  16; sobota: „ K o  
b ie ta  w  sz la fro ku ”  g. 16, 18.13,
20.30 — ang. — od la t  16. 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„ R l f i f i ”  g. 17.15. 19.30 -  fran c . 
od la t  18; sobota: g . 15, 17.15.
19.30,
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „D o m  w  
d z ie ln ic y  w illo w e j”  g. 17, 19 a® 
czeski — od la t  14 (p ią tek  1 so 
bota).
H U T N IK  (Sto lczyn ) — „S am o­
lo t  o d la tu je  o  9”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od la t  12 — pa no ra  
m iczn y  (p ią te k  i  sobota). 
B A J K A  (Police) — „K ró le w n ą  
ze z ło tą  gw iazdą”  g. 17, 19 — 
czeski — od la t  12 (p ią tek  i  so­
bota).
1 M A J  (Żydów ce) ¡.Skok o 
św ic ie ’ ” g. 17, 19 — radź. —i od 
la t  16 (p ią te k  i  sobota). 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „T a  
Jem nicza pude rn lczka”  g. 18 — 
czeski - *  od la t  9 (p ią te k  i  so* 
bota),

R EPER TU AR  K IN  — na  pod* 
s ta w i*  in fo rm a c ji W ZK ,

FO TO P LA S TY K O N  — W o)! 
Po l. 36 w  „R z y m  współczesny”

M IE J S K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ» 
CY — św. W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — PomO« 
rżan y,
SO BO TA:
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii Lu be lsk ie j)
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno«

P O R A D N IA  D L A  M A T K I ' 1 
D Z IE C K A  — ŚW. W o jc iech a % 
— g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Po l. 72 — e . 18—2*.

APTEKI
n r  1 - *  W o j. P o l. H  U  M ,
371-55
N R  34 — D ubo is  1 — te !, 82-lf

SO BO TA:
N H 3 n  A ł.  P iastów  M  — te ł,
465-17.
N R  8 —  Roosevelta 51 — te ł,
353-32.

W Y D A W C A t Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd a  Prusk iego • ;  redaguj® Ko leg ium .
TELEFO N Y: cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red. na lze lnego 457-61; zastępca re d a k to ra  naczelnego 471-M; sekre tarz  re d a k c ji 439-21 (wew n. 21); sek re ta ria t te chn iczny 4*8-13; d z ia ł m ie jsk i 182-35 
dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z  c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłomeń 214-M; red akc ja  po ranna po * .  «) »18-91; da lekop isy 485-14. PR EN U M E R A TA ! zam ów ieni» 
na p renum era tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnian ia P raay I  K s ią ż k i „B U C H ”  w  B iazec ln ie  — ko n to  P K O  N r  X 131-7011* oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe i  listonosze,

8zcB«e!ńskie Z a k ła d y  Graficzna P*>
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5,TEKST POLSKI: A ra lm k»  OSIECKA

\ hzlaci Pirauóu
I  znow u się zaczyna dzień
P ie rw szy  dzień, d ru g i dzień , trz e c i dz ień
znów  bez chm u r.
Na n ie b ie  ja sn y  w is i p tak
jeden p ta k . d ru g i p tak , trze c i p ta k
i  śpiew a nam .

w  podw órzu dz iec i baw ię się
jeden brzdąc, d ru g i brzdąc, trzec i brzdąc
i tańczą w  krąg.
I  zabaw sto zaczyna się 
te raz ty ,  te raz ja , te ra z  ty j  
znów  inn a gra.

R EFR EN :

A ch , ja k  ja  lu b ię  
ten  dzień og rom ny  ta k i  ■ 
i  n ie ruchom e p ta k i 
i  le tn ie j z iem i żar.
A ch . ja k  ja  lub ię 
ten t łu m  ja sk ra w ych  dz ie c i 
i  słońce co im  św iec i -• 
i  po dw ó rko w y gw ar,

I  znow u miną? p ie rw szy dzień, 
d ru g i dzień, trzec i dzień 
znów  m in ą ł dzień.
W  p o dw ó rku  dzieci n ie  m a j u t  
panny są, ch łopcy są, panny aą, 
n ie  tańczą już .

I  m iłość ju ż  zaczyna się, 
p ie rw szy raz, d ru g i raz, trzee i raz 
i  jeszcze raz
I  szczęście swą zaczyna grę; 
w czo ra j tak , dz is ia j n ie , ju t r o  ta k  
i  znow u nie ,

Poda j m i szczęicie 
po ranku ja sn y ’ ta k i, 
da j ko lo row e p ta k i 
i le tn ie j z iem i żar.
Podaj m i szczęście 
niech d la  n ich  słońce św ieci 
mech cieszą się ja k  dzieci 
niech im  n ie  będzie ta i.

POPRZEDNI odci­
nek o wnęce w sza­
fie, w której można 
urządzić sobie przy­
tulne spanie, wywoła 
ło zainteresowanie, 
które mnie zupełnie 
nie zdziwiło. Bo rze 
czywiście, w walce 
o każdy centymetr 

' kwadratowy w zbyt 
małych mieszka­
niach, rozwiązanie z 
wnęką nabiera spe­
cjalnego znaczenia.
Szafa, normalna sza 

fa, ma głębokości o- 
koło 60 cm, z tym je 
dnak, że wymaga o- 
na miejsca na otwie 
ranie drzwi i na doj-

mammy
ście. Przysunięcie 
więc do niej tapcza­
nu lub kozetki jest 
niemożliwe, gdyż o- 
graniczy możność u- 
zywania szafy. Ma­
jąc do wyboru albo 
ciasnotę albo utratę 
jednego segmentu 
szafy, wybieramy 
rzecz jasna, to dru-

Zaciszne spanie 
po raz drugi

gie, wpychamy tap­
czan w szafę i cie­
szymy się.

JEDNO z takich 
rozwiązań pokazuje 
właśnie dzisiejszy ry 
sunek. Wyobraźmy 
sobie jakby to wy­
glądało. gdyby nie 
było wycięcia i mie­
libyśmy do czynienia 
ze zwykłą szafą i 
zwykłym tapczanem. 
Aż strach pomyśleć. 
Ile miejsca zmarno­
wanego, jak źle usta 
wionę spanie i  jak 
nieprzytulnic!

Ale. drodzy moi 
na pewno mniejszą 
sztuką jest naryso­

wać coś na papierze, 
w miejscach niepew 
nych rzucić „malow­
niczą" plamę, za to 
większą sztuką jest 
dokładnie pokazać 
jak to trzeba zrobić, 
jak zabrać się do bu­
dowania nowej szafy 
z wnęką do spania 
łub co gorsza, jak ze 
starej szafy zrobić coś 
ciekawego i modne­
go. Dlatego też w 
przyszłym odcinku o- 
biecuję pokazać „ry ­
sunki wykonawcze"; 
męczcie się. poćcie, 
rańcie sobie palce, ja 
najwyżej zmęczę się 
rysując.

W KOŃCU wszyst­
ko zależy od Redak­
cji. Ukochanej Re­
dakcji, czy użyczy 
nieco więcej miejsca 
na tej stronie, za 
dwa tygodnie.

OD
użyczy.

REDAKCJI:

Zęby ZAWODj
nie był... ZAWODEM i

1 WIADOMOŚCI :
i. rilATEUSTVCZNE

k i t l i '
i  lACUCDñl

W Y D A W N IC TW A  F I­
L A T E L IS T Y C Z N E  zw ią­
zane i. trw a ją cym  obec 
n ie  FIS -em  m ożem y po 
dz ie lić  na dw ie zasadni 
cze g ru p y :

O F IC JA LN E  — będą 
to  zna czk i pocztowe, 
b lo czk i, a rk u s ik i składa 
jące  się z  ty c h  znacz­
ków , k a r tk i pocztowe i • 
kaso w n ik i pocztowe, sto 
sowane przez UP w  Za 
kopanem  * na te renie 
całego k ra ju ;

N IE O F IC JA LN E  — n» 
le p k i, ko p e rty , k a r tk i,  
w ydane przez A e ro k lu b  
PRL, A e ro k lu b  K rako w  
s k i poczt szybowco­
w ych . rak ie to w ych , 
w szelk iego rod za ju  ca- 
ło s tk i w ydane przez Za 
kop iańsk ie  K o ło  P ZF 
(k a r tk i, k o p e rty )  opa­
trzone oko licznośc iow y 
m i stem pelkam i. D ojdą 
tu  rów nież i ca lostk i z 
ew. w ys taw  i  pokazów  
znaczków spo rtow ych ; 
organ izow anych, w  cza­
sie F is -u  i w  in n ych  
m iastach P o lsk i.

W ydan ia  o f ic ja ln e  po­
s ta ły  b. s ta ra nn ie  przy 
go towane przez M in . 
Poczt i  Łączności i sk ła  
da ją  się z następu ją­
cych p o zyc ji: seria z 3 
znaczków  za 40 g r, 60 
g r. i 1,50 z ł. w  k o lo ­
rach : szarym , szaro-n ie 
b iesk im  i czerw onym , 
w  nak ładz ie  1,5 m ilio n a  
każde j w artośc i. Ta sa­
ma seria  w  odm iennych 
ko lo ra ch : g ra na tow ym , 
brązoW o-cz.erwonym o- 
raz  fio le tow o-b rązow o- 
czerw onym  — w  n a k ła ­
dz ie  0.5 m in . każdej 
w a rto śc i; 400.000 szti 
b loczków  — kom pozy­
c ja  em blem at FIS-u po 
cenie no m in a ln e j 10 z ł 
p lus 5 z ł. do p ła ty  na 
PZF ; a rk u s ik i — po 4 
szt. każde j w arto śc i 
znaczków  w  .nak ładz ie 
b. og ran iczonym ; 2 k a r t 
k t pocztowe po 40 gr.. 
Iden tyczne ja k  znaczek 
za 40 g r. Tem atyka 
znaczków : zaw odn icy  w  
poszczególnych ko n ku ­
ren c ja ch oraz em b le­
m a t F IS -u .

ODNOŚNIE w yda ń  
n ie o fic ja ln y c h  zastały 
w yd ru ko w a n e  i  rozp ro­
wadzone przez Z. G l. 
A e ro k lu b u  PRL 2 rodzą 
je  na lep ek : na X I I I  1 
X IV  lo t  szybow cow y z 
pocztą, k tó ry  będzie zor 
ganizow any pom iędzy 
17 — 25 b m „  lis ty  i k a r t 
k i  z obow iązującą ta ry ­
fą  ,,express” , z w /w

„0“ ważne dla zdrowia
ZABURZENIA W 

ustroju ludzkim wy­
nikłe z braku wita­
miny „C” znane by­
ły od dawjia. Długo 
jednak należało cze­
kać, aż określono 
istotę tych dolegli­
wości. Podczas wy­
prawy Vasco da Ga­
ma do Indii — z 160 
osób załogi tylko 60 
ujrzało kraj rodzin­
ny. Resztę pochłonął 
szkorbut — jedna z 
zasadniczych niedy­
spozycji spowodowa­
na brakiem wspom­
nianej witaminy.

NIEDOBÓR „C"
W ORGANIZMIE

Krwawienie i  opu­
chnięcie dziąseł, skłon 
ność do siniaków, pod 
skórnych wylewów 
krwawych ze wzglę­
du na kruchość na­
czyń krwionośnych 
— to pierwsze sygna­
ły  niedoboru witami­
ny.

Ubytek wagi, uczu- 
tde zmęczenia i osła­
bienia, co zdarza się 
często na wiosnę — 
może być spowodowa 
ne mankiem witami­
nowym.

JAK NAJWIĘCEJ 
JARZYN

Witamina „C” jest 
wrażliwa na tempe­
raturę. GotÓwanie re 

Witamina „C”  znaj dukuje ją prawie o 
duje się w prawie każ połowę. Pragnąc strn 
dej zielonej jarzynie, cić je j jak najmniej 
Owoce i  ziemniaki powinniśmy do goto 
też ją posiadają, wania używać garnki 
Dzienne zapotrzebo- nie miedziane ale e- 
wanie dorosłego czło maliowane lub alumi 
wieka na witaminę njowe jarzyn nie po
„C” wynosi 50 m ili­
gramów. winrio się krajać zbyt 

drobno i przetrzymy 
Mając zdolność u- wać w wodzie.

tleniania się ilość 
witaminy „C" zmniej 
sza się w produk­
tach w miarę upływu 
czasu. I  tak, np. w 
jesieni 40 dkg ugoto­
wanych ziemniaków 
wystarcza na dobo­
we zapotrzebowanie 
człowieka, ale na wio 
snę trzeba zjeść już 
około 4 kg ziemnia­
ków. Dlatego tak wa 
żne jest podawanie 
w zimie i  na wiosnę 
kiszonej kapusty, 
różnych soków lub 
nowalijek.

Młodzież dorasta­
jąca, kobiety ciężarne 
i  karmiące, potrzebn 
ją dwa i trzy razy 
więcej witaminy ,.C” 
niż zdrowy, dorosły 
osobnik.

OBOK TE C H N IK U M  
Ekonom icznego; k tó re  
kszta łc i g łó w n ie  p rz y ­
sz łych p racow ników  
(księgow ych. s ta tys ty ­
kó w , p lanistów ) d la  
przem ysłu , is tn ie ją  w 
Szczecinie dw ie  szkoły, 
p rzygotow ujące kad ry  
przede w szystkim  d la  
ha nd lu , zarówno w ad­
m in is tra c ji,  ja k  w skle 
pach i  inn ych  zak ła ­
dach usługow ych. Obie 
t *  szko ły : T ech n iku m  
H and low e o raz Zasadni 
cza Szkoła H andlow a— 
mieszczą się w  zespole 
bu d yn kó w  p rzy  u l. So­
w ińsk iego i  (tamże m ie  
szcza się rów n ie ż : 2-let 
n ia  Państwowa Szkoła 
Fkonom icz.na d la  m atu­
rzys tó w  oraz Zaoczne 
T ech n iku m  d la  P racu ją  
cych i Zasadnicza Szko 
ła  d la  P racu jących ). Za 
rów no T ech n iku m  ja k  
i  Zasadnicza Szkolą 
H andlowa nie posiadaią 
in te rn a tu . p rzy jm ow a­
na tu  je s t w yłączn ie 
m łodzież z m iasta sz c /c  
cina.

N au k* w  TE C H N I­
K U M  H A N D LO W Y M  
trw a  5 la t .  Obok przed­
m io tów  ogólnokszta łcą­
cych w yk ładane tu  są 
p rzedm io ty  zawodowe: 
geografia gospodarcz.a 
ekonom ia hand lu , e ko ­
nom ia p o lityczna , pra­
wo. księgowość, steno­
gra fia , korespondencja , 
tow aroznaw stw o, . l i te r ­
nic tw o . rek lam a i a ry t 
m etvka handlow a.

Z A S A D N IC ZA  S Z K O ­
Ł A  H A N D LO W A  prowa 
dz i naukę w  dw óch spe 
c ja ln óśc iach : »przedaw 
c.y przem ysłowego i 
sprzedawcy spożywczego

W bieżącym  ro ku  szkol 
nym  w prow adzona zo­
sta ła p e w n i innow acja , 
m ia n o w ic ie  kandydac i 
p rzy jm o w a n i b y li po­
przez d y re k c je  poszcze­
gó lnych  przeds ięb iors tw  
ha nd low ych (G a llus , 
D elika tesy, PSS, M HD , 
PD T). k tó re  zapew n ia ją  
uczn iom  p ra k ty k ę  już. 
w czasie na u k i, a po je j 
zakończeniu dalszą pra 
cę w  sw oich  placów ­
kach. D y re kc je  te  dy ­
sponu ją  rów nież stypen 
d ia m i.

PR ZE D M IO TY  zaw o­
dow e, w yk ład an e  w Z a­
sadnicze j Szkole Z aw o­
do w e j: tow aroznaw ­
stw o. te chn ika  hand lu, 
a ry tm e ty k a  gospodar- 
cz.a, geografia  goapodar 
cza, zasady k s ię g i" ! 
c i. rek lam a , h ig ie

Do Zasadnie 
ły  H an d lo w e j p rzy ję to  
w bieżącym  roku  szkol 
nym  ogółem  4M ucz­
n iów , w  te j liczb ie  t y l ­
ko  10 ch łopców  — ja k  
w idać ogrom ną prze w * 
ge stanow ią dziewczęta.

N ABÓ R  do obu szkól 
je s t duży, zap isy p rz y j­
m owane są ju ż  od 
k w ie tn ia  1 trw a ją  do 20

Od ka n dyd a tów  do 
Óbu szkól w ym aga się: 
sum ienności, obow iązko 
wo«ci, dbałości o m ie n ie  
spo!ec7.ne, zrów now aże­
nia, ta k tu  w  postępowa 
n iu , opanow ane j techni 
k i  liczen ia  i zdolności 
m atem atycznych. N iedo 
puszczalne są w ady 
w zroku (słaby rozw ój 
fizyczny , ka le c tw o , pła 
skostopie — dla Zasad­
n icze j Szko ły H andlo­
w ej).

) PRZESADZAMY 
I PALMY 
>
Ą NAJCZĘŚCIEJ hodo­

wane w mieszkaniach, 
ze względu na dużą od­
porność na niekorzystne 
warunki uprawy, są pal 
my drobnokorzeniowe z 
rodzaju Howea (Ken- 
eja), Phoenix (daktylów 
ce) lub Areca. Wyma- 

r gają ziemi o następują- 
» cym składzie: 1 część 
|  ziemi darninowej. 3 czę-
* ści liściowej i 2 części

wrzosowej z dodatkiem 
dużej ilości piasku. Do 
ziemi inspektowej można 
dodać domieszkę torfu, 
suchego sproszkowanego 
krowieńca oraz niedużą i  
ilość mączki kostnej lub a 
opiłek rogowych. W cza A 
sie pierwszych 2—3 lat i  
uprawy, palmy wymaga- f  
ją dwukrotnego przęsa- i  
dzaoia w ciągu roku. }  
Starsze przesadzamy raz i  
na rok, lub co kilka lat i  
(w marcu). ś

Nowe naczynia do \  
przesadzania powinny J 
być wysokie i tylko nie J 
wiele większe od 
przednich. Nowe kubły ] 
należy wewnątrz wypa- j  
lić, na dno położyć 3-cen ] 
ty metrową warstwę sio 

|  rup od ja j i przykryć | 
f  piaskiem. Korzeni 
f  przycina się, tylko \
? kruszą się z bryły nieco i  
f  ziemi. Po umieszczeniu f
* rośliny w nowym kuble t 
I  dosypywać należy świe-
ł  żej ziemi i mocno ją
* ubić.

».¡podar f

1ST-
Szko- f

Po wiosennym przesa  ̂
dzaniu zaczyna się wła­
ściwa uprawa palm. i  
Trzeba je zraszać 3 — 
razy dziennie, a w dnie I 
słoneczne lekko cienio- < 
wać. Mycie liści wodą J 
z dodatkiem szarego my f 
dła lub roztworu tyto- J 
niowego zapobiega wy- J 
stępowaniu pasożytów. 
Liście porażone grzy- ’ 
bem (żółtobrunatne J 
plamki) należy wycinać, r 
a rośliny spryskiwać J 
l  procentową cieczą bor J 
doską lub innymi prepa J 
ratami miedziowymi. * 
Przyczyną zasychania ) 
końców liści bywa i 
che powietrze (przy ] 
c.o.) lub niedostateczne 
podlewanie.

OGRODNIK J

n a lep kam i i  odpow ied­
n im  s te m p elk iem , ja ko  
ca lo s tk i o po dw ó jnym  
znaczeniu d l*  zbie raczy 
te m a ty k i lo tn ic z e j ' i  
spo rtow e j.

A e ro k lu b  K ra k o w s k i 
o rg an izu je  pocztę ra k ie  

tow ą, k tó ra  będzie prze 
w ieziona w  zasobn iku 
ra k ie ty  w ys trze lon e j w  
okresie F IS -u , w  No­
w ym  Targu . C a lostk i 
będą opatrzone spec ja ł 
nym  oko liczno śc io w ym  
stem plem . R ów nież K o­
ło  PZF w  Zakopanem  
urządza w  czasie F IS -u  
w ystaw ę znaczków  spor ' 
to w ych  i  w  zw iązku % 
tym  -w yd a je  specja lne 
k a r tk i  i  k o p e rty  % oko­
licznośc iow ym  stem pel­
k iem .

IN N E  w yda n ia  tw iąe  
zarte z  om ów ioną po w y 
żej te m a tyką , będą m a  
gty  być  zew idencjono­

wane do p ie ro  po  u p ły ­
w ie  pewnego czasu od 
zakończenia te j n a jw ię k  
szej po w o jn ie  im p re zy  
spo rto w e j, odbyw a jące  j  
się w  naszym  k ra ju .

Na m arg ines ie  in fo r ­
m u ję . że w yd a n ia  F IS -u  
w  fi la te lis ty c e  da tu ją  
się od 1935 r .  (zaw ody w  
In nsb ru cku ) i  zna czk i te 
zawsze c ie szy ły  się 
w ie lk ą  popu larnośc ią  
w śród w szys tk ich  f i la ­
te lis tó w , a n ie  ty lk o  
zb ie raczy znaczków  
aportow ych.

Poczesne m ie jsce po­
m iędzy ty m i w yd a n ia ­
m i za ję ła  po lska  seria  
znaczków  z 1939 r .  z  u -  
w a g i na ic h  p ię kn e  w y  
kon an ie  i  te m a ty k i w  
k o n k u re n c ji ta k ie j ja k  
a lyn ne  serie  F IS -u  A u ­
s t r i i  czy F in la n d ii.

JURW TL

N A D C H O D ZĄ C E w ieś 
c i o w iosenne j m odzie 
m ów ią  o ty m , że na da l 
faw oryzow ane są sy lw e t 
k i  szczupłe, n ie m a l m lo  
dzieżowe. Czy znaczy 
to, że ko b ie ty  m ające 
k i lk a  k ilo g ra m ó w  „p o ­
w y ż e j n o rm y ”  n ie  m o­
gą ub ierać się m odnie? 
N ie mogą w yg lą da ć e *  
s te tyczn ie  i  tw arzowo?

N ic  podobnego — o ile  
ty lk o  będą u m ia ły  odpo 
w ie d n io  w yb ra ć  ko rzys t 
n y  d la  sw e j f ig u r y  fa ­
son. A  —■ p rzyzn a jm y— 
n ie  zawsze to  p o tra f ią . 
■Wiele tęższych ko b ie t 
ta k  bardzo pra gn ie  ja ­
koś zatuszować n a d m ia r 
sw ych  ksz ta łtów , że... 
n ie w ła śc iw ym  ub io re n t 
ty lk o  je  podkreś la . Po­
wszechnym  błędem  je s t 
np . noszenie z b y t opię­
ty c h  suk ien  i spódn ic,

- podczas gdy w łaśn ie  u- 
b ió r  luźn ie jszy  skutecz­
n ie  m asku j?  to , czego 
je s t za dużo. N ie  w o ln o  
a n i ściskać się pask iem  
w  ta l i i  (bo wów czas, to  
co  je s t nad pask iem  l 
pod paskiem  u w y p u k la  
się w  dw ó jna sób ), an i 
nosić —t  na w e t g d y  m a 
się ładne r o g i  — prze­
sadnie k ró tk ic h  suk ien , 
bo to  sk raca  sy lw e tkę .

W  w ie lu  k ra ja c h ; 
gdzie jes t sporo tę g ich  
ko b ie t, ja k  np . w  ZSRR. 
N RD, Czechosłowacji, a 
także i  w  Polsce, fa ­
chow cy odzieżow i p rz y ­
s tą p il i osta tn io  do oprą 
cow yw a n ia  specja lnych 
m o d e li, odpow iedn ich  
d la  tęższych f ig u r ,  a jed  
nocześnie c a łk o w ic ie . 
zgodnych *  a k tu a ln ą  l i  
n ią  m ody.

Z A C Z Y N A JĄ  od w y ­
bo ru  od po w ied n ie j tk a ­
n in y . N ie  Jest to  bo­
w ie m  sp ra w * obojętna. 
F a k tu ra  tk a n in y  k o lo ry

I TĘGIE
m ogą

urgglądać

MODNIE
zacja. ska la  w zo ru  mogą 
bow iem  stw arzać złudzę 
n ie  po g ru b ian ia  lu b  w y 
•m u k le n ia  s y lw e tk i. I 
ta k  np. tęg ie  ko b ie ty  
mogą ńo«:ć w szystkie 
m odne k o lo ry , zwracać 
ty lk o  muszą uw agę na 
in tensyw ność to n a c ji. 
K o lo ry  jask raw e  bo­
w iem  po gru b ia ją . W y­
b ie rać też trzeba raczej 
tk a n in y  cięższe, m ato­
we, g ła dk ie , lu b  we wzo­
ry  w  k ie ru n k u  p io no ­
w ym . W zór n ie  pow i­
n ie n  b yć  duży, a le  i 
n ie  za d ro bn y , gdyż 
przez ko n tra s t podkreś­
la łb y  m asywność fig u ­
ry .

Jeśli chodzi o fasony 
— to  sukn ie  po w inn y  
bvć n ie  odc inane w  ta - 

, l i i .  le k k o  w ybran e za­
szewkami.. M ogą być  u -  
zupełn ione prostym  
w dz ia n k ie m  s ięgającym  
l in i i  b io de r, W  kom p le ­
tach sk ład a ją cych  się ze 
spódn icy  i  b lu z k i — 
spódnica m osta , spokoj 
na w  to n a c ji, b luzka n* 
to m ia st, zawsze na

w ie rzch , m oże b yć  w
żyw szym  kolo rze . Jeś li 
chodzi o płaszcze, to  
na jw łaśc iw sze są p ro ­
ste lu b  bardzo le k k o  po 
szerzane.

Bardzo ważne są pro­
po rc je  odzieży (np. sze 
rokość ram ion , gd y  trze 
ba zatuszować na dm ie r­
ną szerokość biode r) 
oraz d ro bn e szczegóły 
stosowane w  ce lu  w y ­
w o ła n ia  z łudzen ia sy l­
w e tk i w yd łu żon e j. Na­
da ją  się do tego lam ów  
k i.  s tebnow ania, zaszew 
k i.

P ragnące estetycznie 
w yg lą da ć  kob ie ty  tęższe 
muszą na tom iast zrezyg 
now ać z suk ien  i  b lu ­
zek bez ręka w ó w , 
w szelk iego rod za ju  m ar 
szczeń i  drapow ań. po­
w ie w n ych  m a te ria łów ; 
deseni w  dużą k ra tę  
czy duże k w ia ty ,  a na 
w ieczó r Z b łyszczących 
je d w a b i. W szystko to  
bow iem  bardzo pogru­
bia ,

K R Y S TY N A

Płaszcz wiosenny 
przeznaczony dla tę­
giej kobiety. Piono­
we stebnowane cię­
cia wydłużają i wy­
smuklają sylwetkę.


